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Ceny cgłoszsń: 
w o naa (przed kron.) Mk. 75 
Nekro „BA 
dra „ 40 
drobne za jeden Wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% mi, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu A 
nistracji o 10 dróżej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
i wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 
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kento czekowe P.R O Ka 105. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Homer pojedyńczy w Warszawie 20 mm powini ZO mt. 
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Rachunki 


Zowarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym P. P. S, 


Pomigòzy Jamizą a Riwierą. 


Panowie Briand i Loucheur odwiedzi- 

li Lloyd George'a w Londynie i długo ra- 
SE Komunikatów o prowadzonych w ga- 
ie premjera angielskiego rozmowach 

nie ogłosili i jak podotąd wiadome są tyl- 
ko przypuszczenia, które na zasadzie wy- 
mytcających się z poza gęsto tkanych kotar 
komnatach minist ych p. Lloyd 
enen — półsłówek, wikozykułkków, za- 


a a a wer Do nie- 
dawna było to zobowiązanie żelazne, przy- 

przez 
sp b. W ostatnich tygodniach Niemcy 
, że rat nie zapłacą, bo zapłacić 
nie są w możności: „Ogłoście raczej, że 
upadli“, 
em jest, że próoz panów Brianda î 
ra znalazł się w Londynie i p. Ra- 
thenau, niemiecki mąż stanu i że widział 
się kilkakrotnie z p. Loucheur'em. Zaczę- 
to wnet puszczać po „prasie wiadomości, że 
Niemcy uzyskają prójongatę i zmniejszenie 
raty i sami proponują zapłacić dwieście 
miljonów zamiast 750. 

Faktem jest wreszcie, że pan Briand 
oświadczył po powrocie do Paryża, że zje- | 


F 


dzie się z p. Lloyd Georg'em w "Cannes, na 


eżu morza Śródziemnego 6 stycznia. | 


Dziennikarze dodaja, że będzie tam obec- 
„ny przedstawiciel Włoch i Belgji, dzienni- 
karze bardziej ryzykowni dodaja: będą | 
przedstawiciele Niemiec i... Rosji. Inni | 
wreszcie idą dalej jeszcze: będa obecni 
przedstawisciele wszystkich państw euro- 
peńskich wiełkich i małych. 

Chodzi, bowiem, nietylko o zobowią- 


- zania niemieckie, których rewindykowania 
i ra dało się dotychczas ująć w jakąś stałą 


1 praktyczną formułę. Chodzi, co więcej — 

o odbudowaniie ekonomiczne Europy. 

— i na tym punkcie zgodni są statyści 
Francji i Anglji „tak dalej trwać nie może”. 
Anglja nie produkuje. Jej armja poszuku- 
jacych pracy roboiników — liczy miljony 
rąk w naturalnym .odruchu zaciskających 
się: w — groźny kułak groźby przewroto- 
we, Francja ginie od deficytu budżetowe- 
go, od olbrzymich długów państwowych, od 


_ śruby podatkowej, która nie może być wię- 


cej naciągnięta — ile że pęknać może: To 


też odzywają się znowu głosy bez echa 


| 


A 
= 
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rzebrzmiałe: trzeba likwidować długi 
ji, Amglji, Włoch. Francja uzna za 
niebyle długi Włoch, Anglja uzna za nie- 
byłą równą pozycję w księdze zobowiazań 
francuskich, Stany Zjednoczone przekreśla 
w księdze długów angielskich — równie 
viia pozycje. To miafby być pierwszy 
reke na drodze porządkowania finansów 
europejskich. 
Ale to byłby krok pierwszy. Bo fi- 
- manse europejskie doszły do stanu takiego | 
 zabagnienia, że uzdrowić je może tylko | 


wielki i na szeroką, na najszerszą miarę 


- zalkrojony plan odrodzenia. Wielki, olbrzy= 


Niemców bez zastrzeżeń w ma- | 


mi plan, tak wielki jak wielka była wojna 
światowa, która ekonomikę Europy do rui- 
ny doprowadziła. 

W Spa mówił miljarder niemiecki Stin- 
nes — człowiek tej miary, co francuski 
Loucheur — o ruinie zwycięzców i zwycię- 
żomych, za eo przez przewodniczącego 0- 
brad do pomądkai przywołany został. Da- 


euro- | |. vadesi nie kB bo za- 
| płacić ich nie mogą. O tego pu- 
| blicystę r giagi e, za Bryś Ententy. 
| Dziś już nawet nad Sekwaną przy- 
| chodzą do Wniosku, pomimo stosu książek 
| i rozpraw poświęconych pracom Keynesta 
w r. 1919 i 1920, że trzeba z Niemcami 
„mówić“. Stąd rodzą się zjazdy pp. Lou- 
'cheura 1 Rathenau w Wiesbadenie i Lon- 
dymie. Stąd pewnie i ten projekt, dziś o- 
że | mawiany przez prasę francuską, przed 
| sześciu jeszcze miesi uważany za 0- 
| błąkany i zdradziecki ze stanowiska inte- 
| resów francuskich, aby Niemcy dopuścić w 
, charakterze równoprawnego członka do 
stołu narad w Cannes! Stąd też i przy- 
| puszczenie, że w Cannes mogliby się zna- 
| leźć i przedstawiciele Sowietów. 
| . Czytelnicy nasi przypomną sobie, że 
przed kilku tygodniami w artykule ii 
| raże wschodniej Kolchidy“ opowiadaliśmy 
| o planach gigantycznych Berlina, prowa- 
dzących do opanowania rynku i odbudowy - 
kraju przez zjednoczone siły kapitału an- 
| glo - francusko - niemieckiego. Są grupy 
| kapitalistów, które na jedną chwilę tego 
pomysłu nie porzuciły. Kują go w każdej 
| kuźni, przy każdem ognisku. Poddają dziś 
myśl, że to jedyny sposób likwidowania 
długów.. niemieckich. I p. Rathenau o 
tym t sposobie gwarzył z panem Loucheur'em 
— przyszłym, ponoć, premjerem Francji, 
w Wiesbadenie i w Londynie. I te same 
grupy finansistów międzynarodowych pusz- 
czają w świat na łamach oddamej im prasy 
kolorowy balonik sensacyjnej wiadomości 
o podróży Cziczerina i Litwinowa ku ga- 
jom pomarańczowym i oliwkowym  śród- 
ziemnomorskiego wybrzeża. 

Tu możnaby na dzisiaj postawić krop- 
kę z zastrzeżeniem, że jutro lub pojutrze 
znowu do tych palących kwestji wrócimy. 
Ale, gdy już mowa o tych złożonych spra- 
wach i o „wieży Eiffel“ — wszystkich pro- 
blematów światowych — to znaczy o od- 
budowaniu organizmu ekonomicznego Eu- 
ropy — podkreślimy dwa jeszcze fakty. 

ə» Po pierwsze. Rosja kl pe hi się na- 
przód jako zagadnienie 
| Należy wyraźnie para ig i nie kryć pra- 
| wdy pod korcem: czasy blokady skończyły 
|się. Nietylko polski pan Strasburger mó- 
wi o umowie handlowej z Rosją. Insi mó- 
wią o spłacaniu długów carskich, o handlu, 
| o odbudowie, o eksploatacji Rosji. 
dla Rzeczpospolitej polskiej wypływają 
| aftjdonioślejsze, najpi iejsze 
| wnioski któremi nietylko opinja publicz- 
na ale i rząd, ale i Sejm będą musiały 
arę | w w pti a czasie. 
Po drugie: Niemcy. Niemcy są arey- 


Z ZO ZOZ O Z 


zjawiskiem. Państwo jest ban- 


„| krutem, społeczeństwo w swej olbrzymiej 


większości cierpi niedostatek. Ale ponad 
państwem i społeczeństwem wyrosła tam 
ad wojny i rewolucji potęga nad potęgi: 
plutokracja. - Miljarderzy niemieccy mają 
podobno w bamkach obcokrajowych siedm 
miłjardów depozytów. Gdy rząd niemiec- 
ki żądał od nich pomocy, ośw oświadczyli, że 
jej udzielą pod pewnemi warunkami. A 
mianowicie, pod warunkiem odstąpienia 
prywatnemu kapitałowi niemieckich kolei 
żelaznych. Kapitał nie wie co to ojczyzna. 
Jest ć zmiesienia państwowego 
monopolu, jest sposobność  przekreślenia 
zdobyczy klasy robotniczej, 
jerderów hurra-patrjotów niemieckich na- 


myślał się. Dawno już o junkrach pruskich 


któżby z mil-' 


| 


mówiono: z królem za każdą cenę pod wa- 
runkiem że spełni naszą wolę (mit dem 


König absolut, wenn er unsem Willen 
tut). Miałżeby feodał bankowy ibyć inny 
wobec swojego „króla“, wobec państwa 
demokratycznego? A gdy rząd odpowie- 
dział odmownie ma ię próbę zamachu na 
podstawy gospodarcze państwa mowo-nie- 
mieckiego, Stinnesy i Thyssenowie — ©- 
świadczyli, że „mie mają pieniędzy”. 
Europa znajduje się obecnie w 
przełomu. Dokonywa się ostateczna likwi- 
dacja wojny — na całej linji. I dzień szó- 
stego stycznia, kiedy to w Cannes zjadą się 
zwycięzcy, a być może, prócz nich poczę- 
ści albo i w całości — zwycieżeni, może 
być naprawdę ważną, historyczną datą w 
dzie jach sowojantech Europy. tk 


Mali 1 Kaso Chorych m. Warszawy. 


ny przez Radę, powinien pełnić swe obowiąz- 


ki aż do wybrania mowiego, cóż, kiedy aż do, 


chwili unieważnienia wyborów zarząd ten nie 
zdołał objąć taktycznije Kasy ch., a stało się toz 
winy członków zarządu z grupy pracodawców 

i „chadeków“, pp Smólskiego i Wiłoszczewe 
skiego, którzy wykouwjac wolę pracodawców, 
a swoich „chlebodawców”, również z zarządu 


stąpili. 

Skutk'em rozbicia jakie rw czasie wybo- 
rów dlo Kasy chorych doprowadziło do posta- 
wienia aż 6 list z grupy pracujących, i skut- 
kiem nadużyć wyborczych talk siię ustosumkia- 
wały siły poszczególnych gup w Radzie, a w 
następstwie tego i Zarządu, że chadecy razem 
z fabrykantami stworzyli większość i zdobyli 
prezydjum i Rady è Zamądu. Komuniści, bę- 
dący w Radzie grupą najsilniejszą, swą „pryn- 
cypialnością* tej koalicji chadecko-fabrykane- 
kiej walnie dapomogii. Ku wielkiej więc rado- 
ści naszej rodzimej reakcji, ster spraw w Ka- 
sie chorych dostał się w ręce „j 
ne“, a więc dające gwarancję, że o ile tydkio 
można zaszkodzić sprawie ubezpieczenia Spo- 
łecznego i rozwojowi: Kasy—Smólski-Gdykow: 
(robiącemu to prawa w Sejmie) nie ustąpi! 

Sztuka się jednak nie udała; wybór prie- 
zydjum dokonamy był waględną większością; 
wśród opozycji, mającej faktyczną większość, 
znałeźli się nasi towarzysze, którzy swą talkty- 
ką, opartą ne znajomości ubezpieczenia spo- 
lecznego į; Sprawy Kas chorych, uniemożliwiki 

piękne plany chadedkie i przeprowadzenie 
kilku zasadniczych wniosków, odebrali im tak 
gruntownie chetke rozbijania kasy, że nie wi. 
dząc dla siebie pola do popisu, wystąpili a za- 
rzadu, slsarżąt się w wydanym z tej racji „mar 
nifieście”, że nio udało się Kasy chorych moz- 
bić. O to im przecie chodzilo, pisza bowiem 
zupełnie bez : „Ohcieliśmy bowiem 
Kas z wolnym ` lekarza, zdeeentralt- 
zowanych, podzielonych wedle zawodów, żąda- 
liśmy uszanowania praw dotychczasowych Kas, 
więcej nawet, żądaliśmy ich uprzywiiejowa- 
nig“ 


A więc chadecy żądają, ni mniej mi wię- 
cej, tylko powmotu do rosyjskiej ustawy z r. 
1912, rozbicia jednolitej Kasy chorych na ika- 

sy chorych fabryczać, korporacyjne, zawodowe 


z 
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Wielokrotnie w artykułach o sprawie Kas 
chorych podnosdiśmy braki obecnej ustawy, i 
braki i wady Kasy chorych m Warszawy, w 

jakikolwiek 


pieczeniem jest postępem ogromnym i chade- 
cy, blagujący o doświadczeniach Zachodu, żą- 
dają byśmy w Polsce ubezp'eczenie na wypa- 
dek choroby zaczynśfi naniowio, od tego, od cze- 
go np. Niemcy zaczynały przed laty 30-1u. We- 
dle zdania chadeków, nam mie wolno być ma- 
drymi tem, co w prakłiyce lat dziesiątków oka- 


instytucji 
Eo GAS UR, e dat DAN 
choremu świadczenia. Że pracodawcy tęsknią 
do „swoilch* Kas fabrycznych, gdzie bydi go- 
to całkiem zrozumiałe; pod wielu 
względami nasi fabrykajnci wzdychają do daw- 
„dobrych”, carskich czasów! 
Urzeczywistnić swych planów w Kasie 
koalicja me potrafiła, mając w ręku prezy. 
djum, zdołała jednak sprawę przejęcia Kasy 
przewiiec ; dokonała tego, że w chwili unieważ- 
nienia wyborów faktycznie rządzi Kasa komi- 
sarz rządowy, który ma ostatniem posiedzeniu 
zarządit zamiamowany został dyrektonem na 
przeciąg jednego roku. 


taki na ubezpieczenia społeczne i Kasy. 


chorych powitarzańją się raz po raz to w Radzie 
miejskiej, to w Sejmie, to — jak obecnie — 
w Kasie chorych Warszawy, Wrogom neform 
społecznych spać nie dają mawiet te skromne 
zaczątki ubezpieczenia społeczmegło, jakie do- 
piero z trudem zaczynają wchodzić w życie w 
b. Kiongresówcee. Majge za sobą w Sejmie tępa, 
samolubną,  krnótlkowzroczną masę chłopską, 
która jest wrogiem reform społecznych, o file 
one mie dłotyczą reformy rolnej, ponawiają cha- 
decy i endecy wciąż swe ataki na slaromne gdo- 
bycze ruchu sobolnicziego. Chcąc obalić ; skom- 
promitować {ubezpieczenie społeczne, chcą 
przedewszysikiem nie dopuścić db polepszenią 
i ustalenia stosunków w Kasie Chorych. 
Proletariat Warszawy na tem co się stało 
w. Kasie chorych m. Warszawy, może poglądo- 
mp uczyć się, jakie zamiary mają tabrykanci i 
chadecy i jakie są Skutki; komunistycznej 
„pryncypiałności”. Nowe wybory, któne odbędą 
się za kilka miesięcy, oddadzą zarząd Kasy w 
ręce tych, którzy ulepsza é ałozbudują tę pla- 
sko ubezpieczenia społecznego. Przy tych 
nowych wyborach będziemy już grali w otwar- 
te karty, wrogowie klasy nobotniczei calkiem 


| jasno pokazali, jakie są ich plany i zazańiary. 
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| Mały feljeton. 
-Tamoriogenie Czepowiczewej. 


Mimo rofbestwienia, jakie szaleje w Rosji 
sowieck'ej, trudo: bylo jednak uwierzyć w 
niektóre opowieści o metodach. bielszewiekiego 
mad! Szczególnie niewiarygodne wydawało 
się twiendzemie, jakoby „bolizzew '0y sitiosowalli 
zasadę ódpawiedzialnośći prawnej całej rodzi- 
ny ża piostępowanie jednego z jej ezłoników. 
Tymczasem sprawa żony Czepowicza dowi- 
ała, że rzecz najbandziej niewiarygodna i zda- 
wałoby się niemożliwa, jest jednak możliwa 
pod rządami bolszewickimi. 

W październiku 1. b. lotnik armji bolsze- 
aa, Ozepowicz, mile widząc snać innego 

sposobu wydpstania się z Rosji, wsiadł na la- 
'tawiec i opuścił się po stronile polskiej. Uiciekił. 
Dopuścił się tedy dezercji, „jeżeli wogóle był 
obówiazan: 


„ sięcy rewolucjonistów i  uierewolucjonistów 
uciekało z wojska carskiego albo przed woj- 
skem! Skazywali się tem samem. na dobno- 
"| womg; emigrację, albo, w razie powrotu, na 
NOE mniejszą lub większą karę — nigdy na karę 
A mierci.. Ale wiecie, jak bolszewicy ukarali 
- Czepowiczi? Pomeważ lotnik wymknał im się 
z łap, zabrali tego żonę i— rozstrzelali! 
i Jest tą potworność, jakiej nie znają maf 
, okmutwiiejsze kodeksy państw kapifaltistycz- 
nych, a nawet feudalnych. Nawet chłop - mie- 
wolniik przed wiekam:, gdy by? własnością pa- 
ma, odpowiadał za wystepelk osobiscie. 
Ten fakt, stwiendzony oficjalnie i .zmany 
'/ „powszechnie, otwóena na stostinki bolszewickie 
perspektywę, wobec której wzdrygą się serce, 
a myśl truchleje. Cóż on bowiem znaczy? cze- 
|| je go dowiedzi? Dowłodzi on, że jednosiika, jest w 
AR A Sowdepji uważana za nzecz, zastaw, famit. Gidy- 
| by mip. pani Pieszkowa, żona Gorkija, bawiąca. 
* iezwe, zdaje się, w Warszawie, w sprawach 
jeńców i zakładników, 'postanowila mie wrócić 
do Rosji — odpowiadałby za to jej maż, po- 
- szedliby również pod „ściamkę”. Czy zdajecie 
_ sobie sprawę z ohwydy, głupoty i basbarzyń- 
|. stwa takfego postawienia sprawy? Czy wy* 
| abrażaciie sobile, jaki: kmzyk obrmzenia pod- 
niósłiby się na całym świecie, gdyby Lanas 
jee zastosowano talka miarę 
* "W Polsce znajduje się mnóstwo członkiów 
rodziny bliższej lub dalszej mozmaityeh dygai- 
tarzy elowieckich. Mają u mas bliskich kiiew- 
"mych Dzienżyński, Radek, Uaszlicht, Mam 
- eblewski, Bobiński i t d. Ni ulega wątplliwo- 
śe, że jako wybitni człenkowiłe nządu sawiec 
kiego, ponószą pdpowiedaialmość da to tysiące 
- obywateli polskich niemilosiernie jpomordowa- 
"mgch w Rosji sowiedk' ef. Są tam członicowie 
acid któwy przem Lenda i Tiogkiejgo . na. 


ski, wobec rodzin kmwawych 
i OZNI 


waw À Saa Pa AA ae iia 
; szczęście w Polsce nie jest to możliwa 
ani nigdy, mawet podczas rewolucji.” 
to mie Rosja. „Tylko w Rosgi był mogli- 
i Kaltlkow, Pobiedonoscew 


SA N GRABTŃSKI. 


Za rychlo. 


(Z „Ogrójca: Batni“) 
„k nachodziło nienaz i beana 
Widział ci w niem dziwowiska cudne mag miia- 
wę, aola piękniejsze od jawy, w dal przyszłą 
|. wiodące. Rozgarniał nieprzebyte chaszcze, z 
f pozai których pezeglądał Swiat aliesa arpa d 


biesów podnosiło piekielne urągowisko, 
A } , bluzgiem prej W. OCZY i Bożydar 


E pP lez tak zmarniałe, tak zatarte, jak 
| © wez dry tatei ha sei fie 


"Był ci Bożydar w najserdeczniejszej spó 
z rodzima ziemieą, SW A PEDS. na 


testi w krymicznej ochłodzie; żywił się płona- 

| "mi ugorów, mięsa nieświadom, 

C o Róa mad podziw szparko i rozumiem ga- 

g Bywało w niedzielę 

A obsiędzie go wkoło mieś cała, a co przedniej- 
3 0 wygodna Wag Pa za O 
A wie ot jasno, PE. 


mina | meari iem ziemo pyta r 
KE był, z zapadłą a zyyc U 


am PERET CER A TITYTSTT Wal WA a 


du, aiio carów, fezmnów i katów, jare 
bolszewicy. 

Tylko: w Rosji możliwą jest « rzeczą, PRN ZA 
r tepek męża odbierano życie żomie. Tylko 

w Rosji test mieczą możliwą, aby rodziny ofice- 
rów frontowych, dyplomatów, agentów ham. 
dllowych i politycznych, kuejerów i wysłtałninji 
ków zagranicznych trwymamio jako zaklad 
„wierności* w służbiłe i, jako gwarancję, że 

męż, idjciec, brat mie „zwileje( ponieważ boi 
się, aby za tto alle zapiacda głową jego żona, 
syw, siostra. 

Tylko w Rosji — i może jeszcze wśród 
dzikich plemion Afryki. . 

Faktu tego milo absolutnie mie usprawie- 
dliwi najmniej zaś imqes o „rewołucji”, 0. „slo- 
cjaliźmie", gdyż Rosja bolsmewicka dzisiaj duż 
jest pod względem poienwa państwem 
drobmo - myileszczańskiem, slużącem - oboemu 
'kapitatowi, pod wnględem politycznym zaś u- 
sirtojjem despotycznym, pozbawionym wolności 
w stopniu znączniejszym, niż za aratu. Zabi. 
cie Czepowiczowej jest aktem - zwyczajnego, 
pospolitego menderstwa, którego olnydy żadne 
„okoliczności łagodzące” nie zmienią. Ale ani 
w Rogi, ani wśród jej przyjaciół w  Puniqpie 
nie podn'óst się krzyk protestu przeciwko te- 
um nieludzkiema wyrokowi. Dowód to upodle- 
nia ostatecznego, jakie w swych szenegach sie- 
ią (bolszewicy. 


-Kronika zzgraniszm, 


PRZYWRÓCENIE, NAMIESTNICTWA NA 
AUKRAZIE. 
Bofszewicj t jgłaszają o utworzeniu Rówaj 


„Republiki Federacyjnej Kaukaskiej", skia- 
dającej się z Gruzji; EM i Azerbejdżanu 
ze stolica Tyflisem. Niektóre komunikaty bol. 
szewiekie przedstawiają tem nowy utwón, ja- 
ko związek tederacyjny trzech Zakowkaskieh 
republik, iine — oświadczają, że ie trzy wy- 
żej wspomniane republiki utworzyły mowe 
Państwo. 

„Obydwie wersje są nieprawdziwe. 

"IW rzeczywistości Po. dnin 17 marca, t. j. 
cd chwili, gdy IT Moskiewska armia, zająw- 
Szy Batum, , zawładnęła ostatnim wolnym. g3- 
Eaikiem terytorjum Gruzji, mie pozostała ani 
jedna. niezawisła Republika ` Zakaukaska. 
Od tego czasu na calej przestrzeni między 
morzem Kaspijskiem i i morzem Czarmem: penu- 
ją czymownicy moskiewscy. pod nadzorem 
wszechwładńego „Kawbiuro“ '(Kaukaslkie 
Biuro Rosyjskiej Partji Komunistycznej). 
„Kawbiumo* mianuje i uwalnia "ludowych Iko- 
mi w Baku, Tyflisie i Erywaniu. okre- 
Gta i zmienia granice, kieruje rabunkiem 
miejscowych bogachw naiumańtrych, prowadzi 

Zakaukaską politykę zagraniczną. 
To; „Kawbiuro* odkłało niedawno (na tak 
zwamej Karskiej kowe część tych teny- 
tówjów Tureji. 

Pod panowaniem begustów doian. 
kich „Zakaukaskie republiki“ dawno już zo- 
stały zmienione w* zwyczajne. guberaje Mo- 
skiewskiego państwa. I jeżeli: bolszewicy 
podtrzymywali do, ostatnich czasów filbcję mie 
zależności tych republik, to jedynie w celach 
demagogicznych, aby zataić imperjalistyczny 
charakter swej polityki. 

Wobec rozwoju szeroki ruchu emity- 
bolszewickiego ludowego w ji i. wamagar 
jących. się. tmadności polityki bolszewickiej w 
Tureji „„Kawbiuró* wdecydowało sią Skończyć 
z utojeniema niepodległości Zakaukaskieh na- 
rodów i zreorgamizować zarząd w ten sposób; 


y 


beziazym aa Ben wgon Khios goi 
; Anie mikt sobie jakoś tego 


— Podrośnis,. to się i wamoże — wspaka- 
jali się wzajem, Jeno stary, Młosz, najsędziw. 
szy z wągrodników. Gierez połrząsał głową 4 


— At, głupi wy, glupił Chłopca zmar- 
nujecie i tyle! U licha, czyż żaden z mas nie 
widzi, jak w oczach dotlewa? Mądry ci on, 
mądry, mędrszy od mas pospołu, lecz, kip wem 
powiedzieł, że prawdzie się mie umnie? Kto 
wiam  mabiajał, że już czas ma nowe szlaki? 
Żeśmy już pod miarę wyrośli i tęgo w nogach 
zaparci, by się z Aniołem boryka$?, Ozy po 

dźwigniecie ciężar tyłośny? Qzy nie pękną 

eye chrzepii nie zachroboce? Skąd wam ia 
nieomylność, że na tym świecie wsmystlko już 
sposobne na podjęcie Ducha?.. Bywa oze 
sto, że przychodzi ma Gwiatlość riiemslią dzie- 
cina oćwiarna, różna od ludzkich, istny (por 
kurcz. Ni to człowiek, . mi to awiiemm — of 
rżekibyś.„znkosło się jeno! me dziecko. a zmo: 
dzit potworek*, A przyczyna temu wieflelnnoś 
takówn, że mu za ciasno było w matczynym 
Ae A ataoa STS EEDE ES yt 
tężnie skurczylo się z przyńnki, zwyrodniało ć 
wyszło niedojdą. O 
m duszy człowieczej myśl jakowaś wielka i talk 


przemożna, że jeszcze słaby człek jej przyjąć 
niezdamay, 


bo przerasta go mocą.  Włedyć 
rozszdza biedny rozum i występuje dziimadtem 
tak śmiesznem, tak cudackiem, że ledwo at 
dopytać setne? wody ma kisiełu, Ohodzi ci 
potem. człek taki po świecie, wiesa się v kata 
w kąt wart wie, na co, po kiemo licha, aa ja- 
ką udrękeę, At, róónie się drieje... 
Tak ich przestnregrał Milosz. Nie stuchar 
li; słowemu zawdy niedogoda, wszystko złe, 00 


00), „ROBOTNIU”, 


| 
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czwartek, 28 grudnia 19% n 


„ubymakć władzę sowiecką na graniey Blizkie- 
| go Wschodu, Zgodnie z tą decyzją, przy- 
wracany jest tam cały aparat  biunckratyczny 
jaki egzystował. podczas caryzinu pod „nazwą 
ńawmiesimiciwa it. j. pełnomocne przedsiawieiel- 
stwo. władzy: centralnej dla aega Zakaykas- 
kiego terytorium w. Tyflisie. © 

Te oto ibirrokratyczną cestralizację zarzą“ 


wiaj jako nowa Republikę Zakankaska: 
WYROK W SPRAWIE „KAPP ISTÓW*. 
Dnia 21 grudnia zapadł wyrok w leka 
członków czterodjiciwego 1 zamachowca 
n emiedkiego v. Kappa; ppt v: Jagowa, b. „mi- 
ngira” gpraw! wewnętrznych, przed: newoliu- 
cią prezydenta policji w. Benlinie, v. Wangen- 
heima, „ministra? molniciwa i dr. Schiele, „mi- 
mistra“ skarbu. Najwyższy Sed Rzeszy wagal v. 
Jagowa winnym udziału w zbrodni zdrady sta- 
nu i skazat go ma 6 lat twierdzy, uwzględnia 
jąc okoliczności łagodzące. Postępowanie Sg- 
dowe przeciwko v. Watgerhe'mowi | i rj 
Schiele zostało, umiowione, gdyż Sąd, wy- 
chodząc z założenia, że mie  nełeżeli chę sda 
przywódców zamachu monanchistycznego, za 
stosował dp mich ammestję. $ 
W motyrwach wyroku Sąd zaznacza, że ve 
Jagow; jako minister: spraw < wewnętrzaych, 


machowych į spełniaj. faktycznie czynneści mi- 


"udział jedynie w-naradach, do wylconywania 
'ezynnośo swych mile przystępowali; w cama- 
chu odgrywali rolę podrzędna. 

Wznielk ten wywołał wśnód! socjalistów nic- 
mietcikich. eztzere oburzenie; 


bowiem wziąć pod: uwagę, że po ogłoszeniu | 


wódców, sądy niemieckie komenibwały tak 
dońkdadnie przópiky ustawy amnestyjuef, że u- 
maly za wyjętych a pod  ammest(ji jedynie | 
dzietiięc u. Siedmiu z nich zmajduje się meza 
omuieami Rzeszy; są to: sam v. Kapp, gen. 
Liitywitz, Baner, Pebst, Sdhnilalec,. Trebitsch 1 
Kpt. Ehrhardt: Przed sadem ~ stamęło tylko 
trzech. Ale i z tych drziech ZAStOSOWAMO amne. 
siie jeszcze do dwuch Tak więc z wszystkich | 


jedynie v. Jagow; siedmiu podlega Stydlomi, 


wama nięzwykte szeroko, tak szeroko, że wy- 
paczomo” nteleje twórców _arnnestji, Podatem 
"kara, wymierzona p. v. Jagłowojwi,, jest zbyt Ma 
godna, najmniejsza, jaka wynika, z zastosowa- 
nią odpowiedniego art. kodelkon Karnego: 
Wyrok w sprawie keppistów. uczynił amo- 
wu aktualna eprawę reformy sądowaictwa nie- 
mieckiego, w.którem pokutuje duch sądów ce 
saskich. Stronnictwa socjakiskyczne domagu'ą 
się zmian w. kodeksie kuarmym, meformy we- 
EBI sądów, mawoliują do odnowienia 
składu sądowaiciwa przez powałan'e świeżych 
edi, ugpogobionych, „demokraiyczafe i mozu- 
mejących ducha czasu. Nawet „Berliner Tage- 
biati“ przyłacza się do tych głosów i żąda u- 
chyałenia ustawy io obronie Rzeczypospolitej, 
przew dującaj. specjalne: kary, za zamachy anhi- 
rępubiizaństiaie.. Wywok. w. sprawie Jagowa wW 
porównaniu z wyrokiem w. sprawie „putzchn” 
komtmistycznego z manca 1921 r. jest jaskra 
wym dowodem, sironniezosei tu i tam 


sądów: 
zastosowano te same artykuły b. ki, alo Jago- 


wa skazano, nma 5 lat twierdzy, a dzies gtd ro- 
botników, wciągni iętych „ do putsa” priez 
nieuczdwych przywódców komumistyczagich, 
skazano ma śmierć, ciężkie więzienie eto 

w związku zie konik wyszło ta widow- 


nowotnie iq dobre, eo truchlem tryoi Ot na 
chfopeu widna Bóża ręka, emać mamaszczóm ua 
zwiaskuna  — przeczże wwicikać, przeczże od- , 
motlizić ? 

Jekioż endojwali się jego mądrości i pogłą- 
dali” jak w tęczę, rychłoli waświta szczodry 
dzień obiawn, ostatnie łuśki padną mu z óczw 


i przemówi, , 

A om tymiezasem zamiagał sie rm duszy, 
pobierał w siebie soki ziemi, wody i przestwo-. 
Wei jak pionka garnie zewszą di m podścielii 


czebną dole fal, doi eau kotysał wiatr piestun 
jedymy. T tek rósł w miłości u Bogar i ludzi. 


Zonc się wa wiosne, ciężarną nadzieja. 
mi, f porę. Sionko z dmia na 
dzień. zabawóało dlużej Qa. Świecia, z drio na 
dzień odknadało tęższy spłacheć z burego giez- 


gołodistnych 
na wylot chaezone, Aligot już nie 
dlugo czekać, jak zawęźlą się pokowia i ruta 
liście, Mróz ukryl gdzieś ośrenieły teb t tylko” 
2 mada po wądołach pod ranną godzinę albo- 
li aodig wymyka się ma żerowisko, by wnet 
znów zapaść bez słychn po jarach, ` 
— Zelżało — mówili: ludzie. 
L- Jakoż tajsto okrutnie, Puszezały wi 
dy, zmueały lodową cuchę stany, iezioma, moz 
prężały skrzepie żyły bachorza.  O'tymg doia 
mi słychać było gliuche pokanmie lodów, 
bot sadrywanych okruchów, postę, brył. 
motradłach 


oka połemek, rysom é skiene przerębie. Ziri- 
mi powstawały mauezkie mozpory, z cznisem 


du w zdobyftych krajach bolszewicy przedsta: . 


Brał czynny udział w. organizowaniu władz za- | 
pistra, podczas, gdy pomoaiali oskarżeni brai. na akt wetylę wielkoduszny ©0 rozumny. 


| 
| 


niezadowolenie | 
nawiet u postępowego mieszczaństwa. Trzeba | był głos „JWspólnoty Wiedeńskiej“, 


'amnesfji dla wszystkich uczestników zamachu | prezydenta Stanów Zjedr z żądaniem wuwol 
Kappa, prócz tego zamachu inicjatorów i przy- | nienia Debsa. 


erieistniików zamachu pon ósł karę dolyiehczag | bolszewików, którzy już zaczęli poczytywać ga 


aczikeliwiiek nmikdi sądu, natujac się ucieczką | ły oczy Debsowi na istotę komimizmu, od ktg 
zagramicę,. Ustawa amnestyjna została zastoso. | rego odzumął się wyraźnie. Nie mogli amu ie= 


zaczęły coraz. gesciej przegizdnć A = młody, jędray głos Bożydana: 


Nr. 52-03 


nię nazwisko gen, Ludendorffa Podczas NAT 
praw sądowych ustalono bardzo dorrodnie Te 
dzial w zamachu p. Ludendprtie, który, aeii- 
wielk nie zajmował żadnego óf cjalmiego stanice. 
wiska, Aj jednak naoralnym sprawcą zana 
chu. Na porzadku dziennym staje  Obosnie 
sprawa. pociągnięcia do odjpowiedziałności to. 
go zlego ducha ostałnóch lat istnienia Niemias © 
cesarskie. 


Toy. Kb M nid * 


Nareszcie po nmiezłiczoaych ' protestach * 
pełyciach prawie wszystkich party socjalisty” 
cznydh całego świata tow. Debs, zasłużemy 
wódz, amerykańskiego ruchu socjalistyczaega, 
uzyakał wolność i wypuszczony zosiół z wię- 
zienia, ny którem przebywał od 4,ch łat za 

A 


i 


swe przekonania socjalistyczne i propagandę 
przeciw wojenną. z 
~ Tow. Debs lery już 67 lat Jest om gaj 
bandziej popularzym przywódcą socjalizmu rw 
or Zjedmoczowych i kiłkakrotnie stawia 
no jego kandidature wa prezysjeata kraje 
Gdy wojna skończyła się; rozległy się pó ce 
lym Świecie głośne wołania o wy a $ 
Debsa z wiezienia. Domagaly się tego partja 
socjalistyczne i. związki zawodowe, oraz „nat 
tncje. humanitórne. Ale ani Wilson ania - 
| ding, tuż po obięciu rząsłów, nie udóbyli się 3 


Dopiero teraz, na święta Bożego Naro- 
dzenia prez. Harding dał posłach coraz Aiete - 
niejszym żądaniom sfer robotniczych i sanza 
dził zwólniemie Debsa. Ostalniem wezwa-. 
niem pod adresem Hard'mga w tej sprawia 

iatórej 


przedstawicieło w dn. 17 b. a. zwrócili się do 


Warte też przy tej sposobności podkre” 
SiE haniebne zachowaae - sie komunistów. 
Wystarezyło, alby Debs (z głębi więzienia 0 
ceniający trafnie różnice między socjalna | 
a komunizmem) wypowiedział się Pror 
znanym 21 wanmkom moskiewskim, aby, Ko- 
ministi „zbojkatowali” go i ami słówikiem: mia 
domagali się jego uwólnienią. . Stwiertzie 
trzeba, że Debs początkowo stawał w ol 


za „SWegO”, ale ówe AL warunków otworzy" 


go wybaczyć komuniści i podaosząc wrze na 
caly świat z powodu skazamią dwóch ny 
nieznanych komunistów włoskich. w 
ce, „zapomażeli* zupelnie. o, Debsie, 
Sogjalisci polscy, . którzy nówmież. wi 
krotnie domagali się "wypuszczenia ną woje 
nuść tow. Bebsa, witają z radością powrót za 
służomego bojownika socjalizmu do ai i 
proletarjatu amerykańskiego. ZA 


'Porządeczki w P. A. T 


Urzedowa agencje telegraficzne we pois 
| efkich krajach mają za zadanie szybkie i spran 
yne obsługiwanie pism codziennych, którym 
obowiązane są dostarczać najświeższych w 
domiości. SEn 

Nasza P. A. T, natomiast uważa, 6 aa 
cje piam wiamy utrzymywać specjalstego goń- 
caidla odbierania depesz o późnej porze móc. 
nej. Onegdaj np. agencja nie przysłała t $ 
przemówienia Naczelnika Państwa w Poz 
nu, ponieważ wie miala przez kogo doręczyć. 
Uważamy tego rodzaju niedbałe i niesumiem. 
ne wywiązywamie się P, A. T. z jej dbowiąw- 
ków za rzecz ge." godną napięjte 


się: dolinie, 
spływaiło między chaty. Brudne, rdcsmę $ 
gi iloczyty się myżalrtemii woleiwmi, po d 
paczyły, tnoily i korę nurtem  rwiblluzą 
się w osiedle, zócia obruękia zyska p 
salg kudłami fl, l e bonyikzjęc cię 


kpr A wertem mw olo, ko: 
IW pół dnia powódź przekroczyła mn 

i dobraty się do okien. Tudzie pofruchłeli 

Berwolni, zestrachami wiylegti przed obejścia - 

i rego m utopie Po pas, danti się ma otyżowie: 

go 3 pońnógio. Zajadiy inat sodiy i ; 


ojew następował na pięty, podchodził, | 
fal! fal eerczały już tylko strzeghy, 


ły żów, poślubionych i deino © j: 
głędały ana anikąd go było dostać: st 


a zarys. mpg gl 
(Doak. 


= 


WYNURZENIA SZALIAPINA. 
By: iPragnąc ratować głodnych w Rosji, styn- 
_ my śpiewak Szaliapn — majwiększy, jak 
_ wiadomo, bas światowy — pojechał świeżo 
/ "do Ameryki. Po drodze, w Anglji dał kilka 
_, koncertów, które miały nadzwyczajne POWO- 
| dzenie. Znaleźli się wnet i dzienm karze, któ- 
| rzy żądali nietylko autografów, ale i rozmów. 
Rozmowy miały być polityczne. Niewiele da- 
-= ly. Szaliapin twierdzi, że jest tylko Śpiewa- 
kiem. Że nikomu nie służy, ani ludziom, ani 
= . panijom. Dawniej — mucano Się na mnie 
"za to, że carowi śpiewałem, teraz znowu, że 
śpiewam ikomun stom. „Jestem śpiewakiem". 
> —— Jak się artystom wiedzie w Rosji? 
; — Doskonale. Artyści stoją zdala od po 
_ lityki, nie mieszają się do. żadnej, żyją dla 
sztuki. - 
+ — A „Prolefkult*, o którym tyte się pi- 
"0 salo w Rosji. 
= ~= — My, artyści, nic o tem mie wiemy. Nie 
- wiem, co to jest „Sztuka proletarjadka”. Zmam 
tylizo dwa rodzaje sztuki: dobrą i złą sztukę. 
j. Nie wiem zaś zgoła, jak odróżnić sztukę poo- 
. leltanjacka od byrżuazyj jmej. > 
50, —A nędza antystów jest wielka? 
"  — Wielka. Rosja jest w mędzy. Jadę w 
świat po jałmużnę. 
ż Szal apim był zawsze wielkim śpiewa- 
Kiem. śpiewakiem z bożej łaski. Był też przy- 
 jacielem Gonk'ja. Starym przyjacielem. Pa 
metam, jak niegdyś chcąc wybłagać u cara 
„ łaskę powrotu Gorkija z emigracji do Rosji 
, (była to koło nc ku 1910), śpiewając „Życie za 
Cara“, ukląk! wbrew scenarjuszowi na scenie 
ży zwrócony ku o: w iktórej siedział Mikołaj IT. 
" . Gorkij wrócił do Rosji, ale wszyscy dawni 
przyjaciele zerwali z Szaliapinem stosunki. 
A iPlechamow „odesłał mu z powrotem fobo- 
_ grafię, jaką od artysty otrzymał. Albowiem 
_Maliapin — panie dziejski — uchodził w tych 
sferach za esdeka, może nawet za bolszewika 
= w Stylu przedwojennej nomenklatury. Później 
| tpowiadamo, że Szalapin śpiewa przed lożą. 


(w której siedzi Lenin i że za to płacą mu nie 
w rublach. ale w mace. Słowik też jeść mw 
si — imaczej Śpiewać przestanie. 
A więc niema już Prolet-kultu? 
W końcu 1919 r. odbywał się w Krako- 
we zjazd kulturalny P. P. S. Na zjeździe tym 
wiele było mowy o Prolet.kult'turze, o kultu. 
rze proletariackiej. Nawiane ze wschodni ha- 


= fa głosiły, że muzyka bywa bumżuazyjna, by- 


7 


"wa i proletariacka. Nie pamiętam, zali kto o 
"tem mówił, być może, że czytałem o tem na 
owym zjeździe, że muzyka Berlioza «st mu- 
Hkg proletarjacką, zaś muzyka Massenet'a— 
— bumżnazyjną. Podział tem, rzecz prosta, żad- 
_ mej zasadzie tie odpowi adal: wypływał z sub- 
3 stwa oceny polityka. -Ale wtedy na se- 
njo zupelnie myślano, niektórzy myśleli; że 
_'_ sztuka, że muzyka może być objętą jakaś PO- 
| wszechną bolszewicką zasada, 
a Oto dziś przybywa Szaliapin, przyjacieł 
r ajblższy Maksyma Gorkija — i głosi, że nia 
para o żadmym  „Proletbułeie* nie słyszak że 
tak, jak i my, zna tylko dobrą i złą sz! tuke, że 
jest artystą, po prostu. Pięknu służy i pier- 
 wiasikami Piękna nasycać pragnie życie, w 
_którem żyje, nawet życie sowieckiej Rosji. 
(.- Nie mam Szaliapina. Nie wiem. czy ma- 
sługuje na wiarę. Ale to, co mówi? w Londiy- 
nie, było arcyciekawe i ze wszechmiar godne 
notatki naszej —— i pamięci. 
5 Henryk Bezmaski. 


+ 


; = didie: 
= „Zanieczyszczanie schodów E. 
„Pisanie na ścianach surowo wzbronione! 
IPew'en Szwajcar, poznawszy treść tych 
isów, zdziwił się mile wysokim poziomem” 
giemy w warszawskim przyby tku muzyki i, 
ai tem one napisy mają się podobno ukazać 
w <owajcarskiem piśmie.. „ humorystyoznem. 


| „kacik p. atin 
| “pray raprawie skarbi. 


- Do każdego nakazu płatniczego z Urzędu 
rbowego dołączona zostaje reklama tej 


T, MALICKI | 
aż dy, Naczelnik Wydziału w Ministerstwie Skarbu 
e (Wilcza Nr. 46 m. 8. Tel. 51-91). . 
Prowadzi wszelkie sprawy, wehodzące w 
fes wymierzanych: podatków skarbowych i 
n poeodowych, jako to: sporządza deklara- 
' o dochodzie i majatku do podatku przemy- 
nego, dochodowegc i majątkowego, , reda- 
je apelacje do władz skarbowych na niewła- 
wy wym ar podatków, oraz podania 0 ulgi 
wstrzymanie egzekucji, udziela porad! pra- 
ch w sprawach podatkowych, księgowania 
ządzania bilansów, opracowuje projekty 
dla nowopowsiajacych spółek  akcej- 
aee ze. zabwierdzanie tych 


p. śfichale zna swego ZOT. 
iR» mika”, a konkurenta : „jego miotły 
życ? 


mmm m mm | m 


IE: 


Czechowice (Slask ieszyńsk). 
° (Korespondereja własna), 

We czwartek, d. 21 grudnia r. b. odbyło 
się w Czechowicach zgromadzenie robotników 
rafinenj: „Vacuum Oil Compj”, na które zło- 
żyli sprawozdanie z konferencji twowskiej (z2- 
mach przemysłowców na płace) tow. tow. Czu- 
ma ć Jarek, W dyskusji robotnicy piętnowałi 
niespoleczne stanowisko przemysłowców na- 
ftowych, którzy, pod pozorem zastoju, chcą 
bezpodstawnie zredukować i tak niskie płace 
robotników. Robotnicy oświadczyli się za 
strajkiem, ‘gdyby mastępna konferencja, która 
ma się. odbyć 8 grudnia ro m. nie przyniasła 


najeneng cznilej przeciwko zamachowi neakcjł 
na prawa obywatelskie, w postaci rozmaitych 
projektów wyjątkowych ustaw. Robotnicy są 
zdecydowani. bronić swych praw: najostrzejszy- 
mi środkami, 

Uważając, żle obecny kryzys w przemyśle 
naftowym jest wywolany dla ciemnej spekula- 
cji i w celu obniżena płac atobotińiczych, djo- 
magają się rządowej kiomtroli mad produkcją, z 
dopuszczeniem przedstawicieli _ zorgantzowa- 
nych nobotników, oraz zajęcia przez Rząd tych 
kopalń i warsztatów, w których bemkrnacka go- 
spodarka prywatnych spekulantów  dopnowar 
dziła do zastoju. ś 

Zasądzenie tow. Kiwapińskiiego i Giedyka 
robotnicy uważają za zamach na wolność onga- 
n'zowania się, dlatego, z aasądzonym (pró- 
sletarjackie | domagają się kate- 
goryczniie zniesienia zaa dralkjońskiego wyt- 
ku, który jest możliiwy jedynie ma podstawie 
carskich paragrafów: | 

Następnege dnia, t. j. 22 grudnia a b. od- 
było się zgromadzenie robotników  rafinerji 

„Schodnóca”* w Czechłowicach m tym samym Po 


zgromadzeniem -w , Vacuum“, takibe uchwało- 
no jednogłłośnie tę samą rezolucję. 

Dnia 3 stycznia 1922 n tez się znowu 
konferencja maftowców we Lwowie. Jeżeli ta 
kionfsreneja mie uzgodui pogiadów obu sinom, 
trzeba się napewno spodziewać strajku, który 
w porze z.mowej może zrujnować przemysł na- 
ftowy, a za który piełuą odpowiedzialność mu. 
szą wziąć na siebie pp. pracodawcy, łamiący 
pià raz trzeci zbiorowa umowę z października 
r b. Lofalme stanowisko robotników do weze- 
go nie prowadzi, przeciwnie, rozzuchwala zbo- 


gaconych  „naflowców*, którzy prowokują 
strajk, 


Sosnowiec. 
(Korespondercja 'własnaj, 
Zebrani ma konferencji międzydzietnicowej P 
P. S. w Sosnowcu w dniu 18 grudnia 1921 r., jedno- 
głośnie uchwalili następującą rezolucję: 


iskun Łaciński hmtnfe sig! 


„Gazeta. Kielecka“ z dn. 25-go b. m. dru- 
kuje następujący, uadzwyczaj ciekawy doku- 


Do J. Ekse. 
P. Marszałka Sejmu Ustawodawtzego 
w Warszawie. 

Wobec pustego skarbu państwowego spo- 
dziewaną jest ustawa Sejmówa o nadzwy- 

czajnej daninie na rzecz Państwa. Poatrze- 

|. bę jej w zasadzie musi uznać każdy, Polak, 
miłujący Ojczyznę. Chódzi wszakże o wy- 
‘konanie, które, jak doświadczenie dotych- 
czasowe stwierdziło, często b. niedomaga- 
ło, owszem samą ustawę czyniło miewyko- 
nalna. 

Rady gm'nne, którym by! powierzony w 
swoim czasie rozdział tak zw. daniny woj- 
skowej, źle się wywiązały z danego im zle- 
cenia. Zepehnęty wę wiasnym jmym 
interesie cały niemal ciężar na-dwory i ka- 
planów bez uwzględnienia wszelkiej: nor- 
my iak, że ci obeiażeni niesprawiedliwie 
zmuszeni byli do licznych rekursów do wyż- 
szych instancji, co oczywiście opóźniło 

> wpłatę, a w wielu razach umieważniło sa- 
mowolnie narzuconą daninę. 

By zatem uniknać w sprawie nowej da- 
niny niepotrzebnych powikłań, a wpłynąć 

możliwie rychłą wpłatę ofiary, proszę 
uprzejmie Waszą Ekscelencje, by przy 0- 
pracowaniu ustawy wykonawczej spodzie: 
wamej daniny zechciał wypłynąć na stery 
miarodajne. by w stosunku do kapłanów 
oddano zebranie jej według norm uchwalo-. 
nych sprawiedliwie Biskupom  dijecezjali. 
nym. 
+ Aug. Łosiński Bp. 
Niezłe, co? Biskup Łosiński, znany re- 
akcjonista i caro? l, „miluje“ ojczyznę, ale nie 
ma do miej natyle zaufania, by „sprawiedli- 
wie“ uchwałiła daninę, a jeszcze więcej oba- 
wia się wykotania uchwały przez „partyjne“ 


Je a BOO TN 


| 


airiai 29 oda 1921 r. 


bia zka i zdałeka.| W sprawie bezrobocia i usta wyjatkowe. | 


„Wobec wzmagającej się fali reakcyjnej w 
Polsce, wobec zamachów na zdobycze robotni- 
cze, jak 8.mio godzinny dzień pry; wobec 78- 
machów na wolność i prawa klasy robotniczej 


w. postaci projektów stanów wyjątkowych ; wo» 


bep stosowania w prawodawstwie państwo- 
wem. hańbiących kodeksów carskich i zasądza. 
mię, jak to miato miejsce z długoletnim bojow- 
mikiem o wolność i niepodległość, tow. Kwa» 
pińskim i Giedykiem, na zasadzie tychże ko- 
deksów na lata więzienia, konferencja piętnuje 
zamachy reakcji i wzywa ogół robotniczy do 
skupienia się pod sztandarem P, P. S. dia pro- 
wadzenia bezwzględnej walki „ze wszystkiemi 
zakusami reakcji”, - ` 


Kutno. 

(Korespomder.cja włagna). 

FW niedzietę, d. 18 b. m. w Kutnie, w aal? ki- 
no „Polonja? odbył się wieg, który zgromadził o- 
koło 400 słuchaczy. Głównym referentem wiecu 
był tow. L, Sledziński (Mikołaj) z Warszawy który 
w swem dwugodzinnem, treściwem i rzeczowem 
przemówieniu scharakteryzował dokladnie chwilę 
obecną i wzywał robotników do przestrzegania 60- 
lidarności robotniczej, Tow. Słedzińskiego nagro- 
dzomo za jego przemówienie rzęsistemi oklaskami, 

Następnie zabrał gros p. Mikołajczyk, który na- 
zwał siebie „przedstawicielem grupy robotników” 
j zarzucił tow, Sledzińskiemu, zupeźnie me 
nie, że mówti ogólnikowo. 

W odpowiedzi p. Mikołajczykowi kotejno prze- 
mźwiałi tow. tow, Sledziński, Piesiewicz i Janiak i 
udowodnili, jak dalece zareut jego był tylko bez- 
podstawnym wybiegiem. P, Mikołajczyk chciał po- 
nownie zabrać głos, ale zebrana publiczność okrzy- 
kami nie pozwolila mu przemawiać, 


Następnie zebrani olbrzymią większością A 
sów przyjęli rezolucję, protestującą 
stawom wyjątkowym i wyrażającą oburzenie ga 
partijom sejmowym, które ważyły eilę popierać 
wniosek Rządu, oraz wdzięczność i uznanie klubo- 
wi P, P. S, za dzielną i niestnadzoną obronę praw 
obywatelskich  zagwarantowanych , konstytucją. 
Zgromadzeni zapewniają kiub P, P, 8. że w walce 
tej znajdzie bezwzględne t stanowcze poparcie aaj- 
szerszych warstw ludu pracującego. 

Rezolucja wyraża następnie prołest przeciw 
zamierzonej gmane dotychczasowej ustawy o ©- 
cie lokatorów, żąda jaknajszybszego unrucho- 
mienia przemysłu i pomocy od Rządu dla pozosta- 
jacych bez pracy, orea wyraża zapewnienie, iż To- 
botnicy walczyć będą wszystkiemi środkami i siła- 
mj o utrzymanie w życiu S-godzinnego dnia pracy 
i posiadamie całkowitych swobód obywatelskich. 


energicznie de stworzenia silnej i potężnej organi- 
zacji, według zasad programu P. P, S., dia obrony 
zagrożonych interesów. klasowych, 

Wiec zakończono wezwaniem do skladania 
skliadek na fundusz wyborczy P. P. S, i odśpiewa. 
niem „Czerwonego Sztandaru”, 


`i 


rady gminne. Zwraca się tedy do Ekscelencji 
Teampczyńskiegu, by „wpłynął na Stery mia- 
rodajne" i't. d. 
Zacny biskup grozi nawet „niepotrzebne- 

mi powikłaniami”, o ile sam nie będzie „zbie. 
ra?“ daniny od swych braciszków duchownych.. 
„Samodzierżawny* biskup nie uznaje żadaej 
władzy nad sobą, nawet w Pawa pienięż- 
nych i buntuje się! 
Ejże. księże biskupie, toć u nas jeszcze 
carski kodeks obowiązuje, który „miatieżni- 
kom* mie pobłaża!... 


SEPARACJA 
Wiadomości Riega) Robotniczej. 


Nr. 29 
Warszawa, Wspólna 17. 


Nakładem własnym wydaliśmy nowość: 
Radek St. A, Ostatnia deska ratunku 


700 mk. 

Polecamy: $ 
Berent W. Żywe . kamienie. Opow'eść 
rybata. OQzdobił W. Borowski 1440 mk. 
Dante Aligh'eri. Boska Komedja. Prze- 
kład E. Porębowicza. Edycja  jubilenszowa 
w sześćselną nocznicę śmierci poety wyda- 
na w 1500 egz. na lepszym papierze 3600 mik. 
Kłaczkoe J. Dante Al'ghieri. I. Epoka 
Dantego. II. Znaczenie Boskiej Komedji. 
Makuszyńsk! K. Rzeczy wesołe. Ilustro- 
wał Kamil Mackiewicz. Wyd. VII. 1560 mk. 
Nalkowska-Rygier Z. Charaktery. 420 mk. 
Paseal.  Prowincjałki, apc i ocz 
pem opatrzył Boy. 020 mk, 
Porębowiez B. Dante . Wyd. II ok. 
ne i powiększone z 9 ilustracjami. 1030 mk. 
Rolland Romain, Piotr i Łucja Idylla 
tragiczna. (Przełożyli M. Zabojecka i H. Bez- 
maski. Wstęp prświęcony twórczości Romain 
Rollanda napisał H. Bezmaski. 540 mik. 
Szereszewski L. Droga. Notatnik  żoł- 
nierza. © 360 mk. 
Ujejski J. Antónt Malczewski, Pueta i 
poemat. - 2400 mk. 
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. «. 
Wybryki reakcji. 

Profkuratorja Sadu Okręgowego *w 
Podlaskiej wytoczyła sprawę z art. 130, 368 i 
507 perpek kodeksu karnego, oraz areszio- > 
wała sekretarza Oddz. B alsiko-Konstantygow- 4 
skiego Z. Z. R. A. Rz. P. tow. Balczerowakiego 
za namawianie w lipcu b. r. do strajku robat- : 
ników z folwarku Witulin. 

Za agitację sirajkową aresztowano i wy* R 
toczono również sprawę b. pracownikowi Od- ` 
działu Chełmsko.Włodawsk ego Związku wo- 
botników rolnych. 

Czyż daprawdy mają zapanować w Pol. 
sce gjosumnki takie, jakie były za czasów Mi- 
kołaja knwawego, kiedy to robożniisom pogo- 
stawała jedna broń — teror? 

Boć przecież tego rodzaju wysługiwanie . 
się sądów polskich cbszarnikom tyłko do czym ~- 
nej obrony proletarjatu musi doprowadzić! © 


Kronika polityczna. 


Prezydent ministrów p. Antońi Ponikowe . 
ski wyjechał rano kurjerem krakowskim do 
Zalkopamego. 

Pobyt prezydenta ministrów w Zaikopa- 
nem potrwa dz esięć dni. P. Pomikowski spot. « 
ka się prawd p ac bnie w Zak:panem z mi- 


pów 1 "PY Sh, 


o 
wę; 
Te 
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mistirem skarbu Michalskim, oraz Stesłowi- ~ 
czem, min, poczt i telegrafów, którzy: przeby* 
wają obecnie w Malopolsee Wsohoduiej. F 
Prześladowania religijno w Krakowie. i sy 
„Naprzód” pisze, że niejaki Kusina zonga- ży 
nizował w Krakowie kółka badaczy Biblji na 
wzór podobnych, rozgałęzionych ame- - 3 
rykańskich stowarzyszeń, i wieczorami miewa t 
do gromadk:"swoich „braci“ odczyty i wykłady — — 
na temat różnych zagadnień melig'jnych, nie 
wychodząc jednak w tłómaczeniu ich poza za- 84 
krié biblijnych prawd wiary. Kusina, oskarżo- pi 
ny niedawno temu pmzed sądem o upraw anie: gi 
* Rz 


agitacji antyneligijnej, został uwelniony, a nie 
chcąc marazić się w przyszłości na podobne za- | 
rzuty, wniósł do należnych władz prośbę o le- . 
gal zację jego Stowanzyszenia, którego działal- 
ność ma zdążać jedynie w kierunku szerzenia RZ 
„czystej wiary w Chrystusa"! 
W międzyżzasie wieczorami miewał Rusi- 

na nadal zgromadzenia ; odczyty, które urzą- 
dza? w swojem mieszkaniu w domu L 2 przy 
uł. Kacik na Podgórzu. Poligia krakowska już 
od samego powstania stowanzyszerńia śledziła RA 
ten ruch i udaremniała zbieram e się Ape g 
ków Kusiny. W czasie ostatnich dwuch nk 
w dniach 6 i 15 be m. policis wkroczyła 4 
mieszkania Kusny i rodpedrilia zebranych w 

iozbie 40 osób bolga plut. Równocześnie pos - 
wiz dn  cdipow a prelegentów 


zebrań: Jana Kusme, Stanisława Wypycha i 
Ryszarda Możyieyriega, wszyskich -z EŃ 
robotników. 


Oto jeszcze jeden obrazek, tehnący mO- 
kiem średniowiecza. Przecie żyjemy w XX 
wieku, w republice demokmatycznej, która 
gwaran'uje obywatelom swoim woluść sumie- 
na Jakże więc można pociągać do odpowie- 
deatności kogoś za głoszone przezeń pasek: 
nania religijne? 

Czekamy na wyjaśnienie, 


Jak Centr Kom. Wyb. werbuje kazdydatów $ 
na peslów do Sejmu udleńskiego. 


„Gazeta Wileńska“ podaje nast. list do 
redakcji: 

Dnia 15 gmdn'a r. b. zjawił się do dk 
licy Łoszany, gm. Bilenickiefi, członek Central- © 
nego Komitetu Wyborczego, namwiska kitóne- 
go nie pamiętam, do mmie, jeko sóltysa r olbwo- 
dowego i n'e wyjaśniwszy mnie programu pio- 
wytiszego *kom'ietu, zaczął namawiać na wysta- | 
wienie mojej kandydattyy na posła do Sejmu 

v, Wilnie i wprost uprosit mnie do złożenia 
i podpisanie deklaracji tego strmnictwa. Wo- 
bec tego, że powyższego sbnonnictwa programu 
nie znam i nie wyjaśniono mnie go zupełnie; 
kandydatury na posła się mmekam i A 
złożony przezemnie cofam. Upnaszam o ume- 
szezenie powyższego oświadczenia w sdnnych 
gazetach. + 


Stanisław Tomkoęciez. 


Mzczędność, p. R cwalskil 


W dniu wczorajszym można było m, 
wować następujące zjawisko: ŻA 
Na Ekspedycje Towarowa przybył wagomr 
prętów żelaznych, zapewne dla jakiegoś ORR 
du. Wagon tak: firma prywałna odbiera w — 
ciagu godziny na 'czierech platformach. Wezo- 
raj jednak zajechało przed Bksped. Tow. 10 j 
dwulkonmych wózków wojskowych! Zataraso = 
wano całą ekspedycej g, boczne ulice, wszelkie 
przejścia i dostępy i ewakuacja tego wagónu 
po upływie pół dnia nie dała jeszcze wido 
nego rezultatu. W obrebie Eksped. Tow. 
różne domysły: opowiadano, że władze 
kaja z Warszawy wobec nowego najazd i 
szewików. mówiono, że Niemcy wywozi 
przeciw nam ze Śląska i t. p. 


Ks'ążki nadesłane. > ę 

Dr. Stefan Glaser. „O mocy obowięnącej 
ustawy karnej pod względem czasu”. Bibliote- 
ka Uniwersytetu Lubelskego. Lublin 192. 
Skład główny: Książnica Polska T. N. 8. W., 


Kalend'rzyk - notatnik Pol. Tów. orm, R, 
nego Krzyża na r. 1922 


KRONWENCJA EKONOMICZNA. 
Rzym, 27 grudnia. — (P. A. T.). Havas. 
Dzienniki włosk e zamieszczają tekst układu 
pneliminaryjnego włosko = rosyjskiego, prze- 
. mwidującego zawarcie ostatecznej konwencji e- 
konomicznej w terminie 6-m esięcznym. Pods 
pisany został również identyczny układ han- 
diowy z Ukraina. | 
ZOBOWIĄZANIA. » 
Rzym, 28 grudnia. P. A. T. (Havas). 
„ Uktad włosko - rosyjski sklłada s'e z 13 > 
kułów i pszewiduje, między insemi, wzajemne 
í lązanie powstrzymania się od. wszelkich 
wrogich wystąpień, oraz propagandy poza gra- 
micami kraju; zobowiązanie rządu rosyjsk : ego 
dokonania repatriacji obywatełi włoskich i 
wzajemne mbowiazanie niestogowasia jalkżej- 
kolwiek formy blokady 
Po podpisaniu układu Worowski i Della 
Toretta podpisali obustronnie dekdarację w 
spřawíe uznan'a przez oba ioraġe obowiazku 
» wypłat. kompenkecytnych osobom prywatnym, 
nee badź dostarczyły towary, bądź też okaza- 


iX Zjazd 


SPRAWY KONCESJI ZAGRANICZNYCH 
5 I ROLNICTWA. 


Moskwa, 27 gnudmia. — Na rannem pasie. 
dzeniu IX Zjazdu sowietów w <w u 25 grudnia 
„otwarto dyskusję nad referatami Kamieniewa 
1 Bogdanowa. Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos Bogdanow, stwierdzaiąq że w zakresie 
koncesji zagranicznych zrobiono bardzo maila; 
damo mianowicie jedmą konce na b 
jedną rebo!tn okm amerykańskim w zagięb 
Kuźn'ecdkim na S;berji. Jeśli chodzi o dhierża- 
„NY, to do 1 grudnia m b wyriierżawiono 6.000 
i _ przedsiębiówstw, z czego połowa bardzö drob- 
ia r _ nyh. Po dyskusji nad referatem Bogdeniows 


_ płomne są obawy, wygłaszenio z różnych stron, 
u, $e skutkiem nawej ekonom cznej polityki roz- 
A : winie się znowu w Rosii kapital zm, Gwsran- 
N -= eją, że do tego mie dojdzie, — mówi Kamie- 
83 o new — jest fakt, do my madajemy zarówno 
polityce ekonomicznej jak ż ogólnej kierunek 
zasadniczy. 
=. Następnie referat o odbudowie rolnictwa 
wygłosił Osiński, rastępoa kom 'sanza rolmie- 
4 twa. Stan moltytotwa / jest Trozpaczliwy. W sto 
3 y sunku do ubiegiłego roku 1920 produkcja jei 
E 1921 A amniejszyłia sie o 28%. Skufłaiem nad- | 


PROPOZYCJE FRANCUSKIE, 
Berlin, 28 grudnia, (PAT). Gazety wię- 


wał szczegółowe propozycje w sprawie odszko- 
| drwań niemieckich. Propozycja te zostały jo- 
A _ dnomyślnie zezproboware przez framcuską tTa- 
i Hi ministrów i mają być przedłożone konte 
~ rencji w Cznnes, Dotyczą ome głównie splaty 
„ rat stycziiowej i łutowej i zniżki późniejszych 
_ spłat rormnych, ogółem o 20—30%. Wzamiam za 
_ te ustępstwa ma być w myst propozycji traw- 
euskich wprowadzony przez $ ik zw; komisje 
| s Wa nadzór nad finansami niemiec 


WITOLD WANDURSKI. 


a Tut 1 lin 


TAGES od: Poe faist Kao „la 
to dziecko nieślubne Techniki i Tesiną wyrzu- 
cone na rynek kapitalistyczny, a przygamnięia 
; wy wychowane przez ulicę wielkom ejską; Ki- 
"no, pogardzane lub zaledwie tolerowane przez 
i ludzi „patentowanej“ kultury; kino, strofowa- 
SAM ne tylokrotnie przez ołicjalnych WYCHROWAW- 
ców i moralizatorów spdłecznych  mietylico. 
pepeg jako produit poboczny naszej kultu- 
ry, ale rozw ja się samorzutnie, zyskujge sobie 
gonelsze sympatjo wśród , szerokich 
v spoleczeństwa i postępuje mw swym 
miu artystycznym z niestychaną szylblkoś- 
|. Tymczasem teatr dramatyczny, prawowi- 
bierca świetnych tradycji artzstycz. 
i kulturalnych, mimo wamagzjęcoj się aa 
rx Pu jego propagandy, szerzonej, przez szcze- 
_ mych szenmnierzy poezji i kultury artystycznej, 
aano coraz częstszych zasiłków finansowych 
L Togiak ze strony pańsywa czy też organizacji 
-— zdradza wyraźnie osisbienie 
, życia twórczego, tak że nawet serdeczni 
jego zmuszeni są wyzmeć, że — 
; teatr dramatyczny jest. nieuleczał- 
7 mh 4 Aris — zapewne, na uw gd siarczy. 
-Tog jeszcze przed siedemnastu laty pisał 
om Craig — .człowiek teztru), wyn akko- 
aktorki, co niemal świat mjrzał na des- 
„Sceniczmych, sam alstor -angielski (uczeń 
kiego Irw mga), dramaturg, niezwykły re- 
i reformator sceny — że współczesny 
r Fteracko psychologiczny — to tiup, ki- 
ry aeremio próbują wskrzesić 7a pomocą 
x niz cji rozmajci i „eudolwóncy” od reży- 


torar 


„ROBOTNIK”, 


Układ włosko-rosyjski. 


ły usługi jednemu g obu krajów zainteresowa- 
nych, a nie uzyskały zapłaty. 
ę POMOC DLA ROSJI. 

Rzym, 28 grudnia. P. A. T. (Agencja Ste- 
fani). — Delegat rządu sowietów, Womowski, 
i prezes wlosk'ego Czerwonego Krzyża podpi- 
gali dzisiej konwencie, dotyczącą alkcjii wio- 
skiej misji pomocy, która działać. bedzie w 
mvastach Rosji południowej, zaprowadzając 
tam kuchnie «naz biura rredawaictwa żywno- 
ści i lekarstw. Misfa, którą zarządzać będzie 

wojskowy personel wbskiego Ozerwonego 
reyża, 
dn'ach imtegp. Zaprowadzi ‘na 18 kuchni i bẹ- 
dzie w moóżnuśi utrzymywać 16000 osób, w 
tej Fczbie 4.000 dzieci. Rzad włoski wyasygnu- 
je 8 miljomów lirów ma akcje pomocy w prze- 
cągu 6 m esięcy, a nadto dustanczy łekarstw. 
i poniesie koszta przewozu. 
WYJAZD WOROWSKTEGO. 
Rzym, 28 grudnia. P. A. T. Stepheni. — 
Delegat madu sowietów, Worłowski, odjechał 
do Moskwy. 


Sowietów. 


A o nabrat głos Kamieniew, który etwiendzif, że | 


zwyczajnych wyeilków ółość zas anych ozimin 
w m. b. wynosi 72,3% tego, oo zasiamo w rokit 
ubiegłym, mimo niesprzyjających okołiczności. 
Istnieje plan dostanczemia gubernjom na Po- 
wozu na wome 25 milionów pudów ziarnanz 
wieme zasiewy, a wedle programu potrzeba 
33 railioty pudów. Przy tak: rej gospodarce Po- | 
wolio, któme posiada % ziemi ornej Rosji, w 
roku przyszłym dać nic nie będz'e mogło, lecz | 
może wystarczy jedymie dla siebie. P'erspekty- 
wy na umodzaj w roku przysedym słabe. Na wal- 
ke z poshche konieczne są wielkie środki, któ. 
rych dotychczas nie uzyskano Budżet bomi- 
sarjatu rolnictwa wynosi 8 cHlego budżetu 4 
stoj na szóstem miejscu, należy go znacznie 
zwiększyć. 

Z fachowym referatem o sposobach odbar- 
| dowy rolnictwa na Powofiżu wystąpił agronom 


] | prof, Talajko. 


Sprawa odszkodowań. 


| 


mieckie d Dusza, iż rząd francuski wy prato | 


Nastepuie dyskuqja nad wygłosziomym Te- 
ferafiem, nv której, między innemi, zabiera głos 
ałvamy Budienny, dowódca, I-ej konnej armii, 
i daie wsk zazówizi, jak nafeży postępować przy 
rekwizycjach bydła. na południu. Kończy mowę 
ząpewniemiem, że armin konna zawsze jest go- 
towa do walki z wrogiem rewolucji. 


M m 


kiemi oraz ma być rozciągnięta kontrola ned 
Bankiem Rzeszy. 


PRZYJĘCIE PRZEDSTAWICIELI NIEMIEC- 
KICH. 


Paryż, 27 grudnia. — (P. A. T.). Komu- 
mikaż urzędowy. "Wobec zwrócenia się rządu 
niemieckiego do komisji reparacyjńej z proś- 
ba, aby komisja przyjęła jego przedstawicieli 
dla udzielćna pewnych wyjaśnień  pofrzeb- 
nych rządowi niemieckiemu do tego, aby módz 
odpowiedzieć na pismo komisji reparacyjnej 


z dnia 16 b. m. — komisja postanowiła przyjąć 


czwariek, 20 srela 1021 r. 


wyjeżdża do Rosji w pierwszych | 


| przedstawicieli niemieckich dnia 29 b, m. © 


godz. 16ej. ` 

POSIEDZENIE KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 
Paryż, 28 grudnia. — (P. A. T.). Havas. 

Komisja odszkodowań na posiedzeniu dzisiej- 

szem, będzie badała sprawę środków, jakię 


NÉ. 351 


Mueller zostali usumięci z zaj jmowanych "ee 
wisk. 


“Saik kolejowy w Menai 


Düssəoldorf, 28 grudnia, (PAT). (Wskutek - 
miedojścia dolychczas db porozumienia eth 4 


należy przedsięwziąć wobec nowego uchybienia | dzy przedstawicielami orgazim: cji aż pó 


ze strony Niem ec w sprawie dostaw koksu fa: ; ; minisierjum kolei żejeonych, wyþbuchi tu 


brycznego, należnego Francji, Nie ulega wat- | 
pliwości, że zm niejszenie tych dostaw uie 


| 


różnych dworcach obwodów dyrekcyjnych, Ele 3 
berfeid, Barman, Woliwinkel i co 


wypływa bynajmniej z niepomyślnych rzekome | strajk kolejowy, 


warunków, a jedynie i wyłacznie z niechęci 
wpływowych sier przemysiowych niemieckich, 
nieżyczących sobie, aby koks niemiecki służył 
do umichomienia przemysłu łotaryńsk ego. 


| brad brnieencią w. Gogs, 


ZAPROSZENIE BRIANDA. 
Paryż, 27 grudnia. — (P. A. T.).. Havas. 
Briand zwrócił się do rządów Wielkiej Bry- 
j tanji, Włoch, Stanów Zjednoczonych, Japonjí | 
| i Belgii z prośbą, aby wyzmaczyły swoich 
| | przedstawie eli ma konferencie w Cannes w 
i dnią 6-ym stycznia 1922 r. Program konfe- 
j rencji obejmuje sprawę odszkodowań, oraz 
| sprawę zwołania konierencji  międzymatodo- 
wej. 
| LLOYD GEORGE PRZYBYŁ. 
Cannes, 28 grudnia. — (P: A, T.). Havas. 
Przybył tu Lloyd George. 


Pabtyniemiecih © 
TALGWANIA gospodarce. 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ, 

Katowice, 25 ie, (PAT). Rokowania 

gospodarcze polsko a niemieckie w sprawie G. 

| Śląska zostały dziś wznowione. W dniu dzi 

| siejszym obraduwała tylko podkomisja kolejo- 

| wa. Jujo przybywają do Katow <e: pełnombe- 

nik rządu polskiego p. minister „Olszowski i i po- 
seł Kiorfzaty, 


" KOMISJA GRANICZNA, 


Katowice, 25 grudnia. (PAT). Komisja 
graniczna po rrzerwie świątecznej wznowiła 
wezoreij woje prace. M:emicy komisji udali się 
do powiatu R:«iburskiego celem wytyczenia 
granicy koło Niebidczowa. 


la Gima Sata 


UWOLNIENIE MORDERCY MJR. MONTAL- 
LEGRE. i 

Katowice, 28 grudnia, — (P. A. T.). Pis- 

ma berlińskie podają dziś niesprawdzoną wia- 

domość, że w czwartek przed świętami grupa 

młodych ludzi napadła na więzienie w Strzel- 

each i uwolniła 28 więźniów politycznych, 


*| między nimi mordercę majora Montailegre'go 


nazwiskiem Joschke. Do ostatniej chwili ze 
strony Kom sji Międzysojuszniczej nie uzyska- 
no w tej sprawie konkretnych wyjaśnień. 
ZMIANY W WOJSKU NIEMIECKIEM. 
Berlin, 28 grudnia. — (P. A. T.). We- 
dług informacji ze źródeł niemieckich wskutek 
zarządzeń międzyscjuszmiczej komisji konrol- 
nej nastąpiły podobno wielkie zmiany przy 0b- 
sadzeniu siamowisk oficerskich w wojsku nie- 
miegkiem. Przedewszysikiem oficerowie szia- 
bowi zostali usunięc* z linji froatowej. W gió 
wae) komendzie w Berlinie przeprowadzono 
również ma skutek żądania komisji kontrolnej 
znaczne zmiany. Gen. Hammerschwerdt i 


„sprawie. 


ta iligan | Ew. 
ta Wort 3 ; 
SOCJALIŚCI WĘGIERSCY 0 SYTUACJI. 
Okey 27 grudnia. P. A. T: Węg. B. . 
— Środki, zastosowane przez rząd, mmiienat ii 
a do (poj edaan a klas spolecznych, przyjęta 
zostaly prate koła ' sogjalnej„demokracji węg. 
z wielkiem zadowoleniem, Ongan 
ny „Nepszawa” pisze: Nasz ruch syndykali- 
styczny wchodzi w mowy okres- Rokowania po 
m gdzy klasą rdbotniczaą a radem uwieńczone 
zostały calkowitym sukcesem. Liczna, istnieją- 
ce jeszcze braki, zostaną usunięte. Mamy uae 
dzieję, że w sytuacji nastąpi bardzo poważne 
adjprężenie, Dekret amnestyjny przywróc. wol- 
ność wiełu tysiącom: więźniów, Intermowanie ¢ 
dozór policyjny zostaną zniesione į niedaleka 
jest chwile, gdy żaden skazany polityczny nie. 
będzie e znajdował się pod kluczem, Jest to mię, 
cej. niż amnestja, jest to mezbędne uzdrowie- 
nie polityczne i se, (ale. Nasze organizacje 
rozpoczną eneegiczną dzialalność, wzywając 
wszystkich działaczy do współpracy przy wiel- 
k'em dziele odbudowy, albowiem praca realną 
ma większą wartość, aniżeli piekne słówka. 
Sekretarz Związku zawodowego mekki. i 
gicznego i Jeader socjal - dłemotuatów węg'er- 
skich, Karol Payer, oświadkzyjł „przedstaw cie- 
lom prasy węgiers skiej, że prezydent ministrów 
Bethlen pracuj je dla pożodaania klas Społecz 
nych w większej mierze, aniżel: czynili to 
wszyscy. jego poprzednicy, Świeże ye 
rządowe — oświadezył Payer — jak: cd 
łomyślna amnestja, zniesienie internowania, 
całkowite umorzenie spraw o przestępstwa z 
działalności komun stycznej, orez przywnóce 
nie wolności prasy wywiłuta wśród klasy ro- 
botniczej szczere zadowońtenie. Phrtja socjal 
demokratyczna wznowi dzialalność polityczną, 
pragnąc pracować dla odbudowy kraju, przys 
czem bedze starała sę kormystać z: pomocy 
stronnictw socjal - demolknafycznych w im 
krajach, w których cieszą się one wielki 
wpływami. Zwłaszcza angielska Labour Pady m 
mogłaby w wysokm stopniu dopomóc każ 


grom. 
(Głosy EAG R mie odzwierciadlają istot. 4 
nej opinii robotniczych mas węgierskich. So- 
cialem na Węgrzech został zduszony przez re” Si 
aksie, która pozostawiła jedynie socjalistów - 
ugodowych, niesikodliwych dia rządu. Kardh 
Payer jest osobistością podejrzaną. Red). TE 


- P 
Eda wapienia Prihelota 
OŚWIADCZENIE BRIANDA. z 

Wiedeń, 28 grudnia. — (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Pzryża pod datą 27 b. 
m.: Izba kontynuowała dziś dyskusję w A 
wie bankructwa Banku Przemysłowego 
Chin. Przemawiat Briand, usprawiędliw aji 
wysłanie manego telegramu Berthelota w . 
Briand oświadczył, iż c 
chciał tylko przeszkodzić temu, p 


2, 


ję 


Francji nie ucierpiał w Azji a Sai 


serji Na tmpie teatru współczesnego — mda- 
niem Crag'a — można conajwyżej dokonać 
szeregu sekcji oraz eksperymentów i dopiero 
po szczegółowem zbadaniu specyficznej anato- 
ped i fizjologji tego „organizmu“ oraż po zba- 

daniu przyczyn Śmierci starego teatm, można 
spróbować Siworzyć teatr nawy — od pod- 
staw. 


— czy teatr „umarł, czy jeszcze jakos tam zi- 
pie.. Jednak — „zepsuło się coś w ipaństwie 
'Duńckiem”. “Teatr jest m stanie ostrego prze- 
silenią — stało się to jasne zwłaszcza po Wiel- 
kiej Wonie. Że w państewku zakurzonych 
kulis jest niedobrze — mówi o tem fakt czę- 
stego powstawania coraz to nowych teairów 
i tegtrzylków w Warszawie, które / po kilku 
miesiącach zaczymają świecić pustkami i za- 
myikają budę. Jeszcze gorzej ma się rzecz na 
prowinc ji, 

Widocznie współczesny teatr dramatyczny 
utracił łączność z publicznością. Dawni an- 
trepremerzy, którzy wszak posiadali dcbry 
węch na pońrzeby „swojej“ widowni — zupeł. 
mie się zdezoriealowali. Szeroka zaś publ cz- 
ncść — a ona wszak stanowi o istnieniu tea- 
trù -— stamowcżo przenosi kino. I oto — roz- 
kład teatru literacko - psychologicznego posu- 
wa się w stomnku wprost proporsi jonatnym 
do wzrostu kina — nietylko w nas, alè i w: 
całej Europie. Czy jednak kino temu winne? 
Czy dła tego rośnie i doskonali się, że schle- 
bia wulgarnym gustom ulicy? Czy nie nale- 
ży szuksć przyczymy wspólnej dla wyjaśnienia 
zw ązku między upadkiem teatru a rozkwitem 
szaki filmowej? 

Qczywiście, nie działa tu jedna jakaś o 
kreśloma przyczyna, lecz caly- skomplikowany 
Splot przyczyn — natury ekonomicznej. social-. 
no - psychologieznej i ideologicznej. Nislzió- 
re z nich wysuięł śmy w artykule „Niemowa 


Nie będziemy tu polemizować z Craig'em | 


Radosny"*). Tu zaś chodzi nam o zbadanie 
jednej tylko strony — mianowicie, chcielibyś- 
my wykazać, jak stosznek do literatury w.ply- 
wa na nczwój kina i teatru, oraz odwrotnie, 
jek się odbiją na. literaturze stam obecny, sztu- 
ki teatralnej, 
II. 
Kino — » tembandziej teatr dramatycz- 
| my —- uzależnione są w znacznym stopniu od 
| produkcji literackiej Autor sztuki nadaje wi- 
dowiskom ` teatralnym imeść, pewien skompli- 
kowany rvedług zasad gry scenicznej plam 
«przedstawienia. Jest to jakgdyby szkielet, 
| który dopieto sztuka aktora i reżysera. za po- 
mocą calego zespol, pomocników  artystycz 
nych, obleka powłoką mięśni, napełnia tętna 
żywo pulsującą krwią — słowem nadaje ży- 
cie; stó; bal bow!'em jest wytworem twórczości . 
zbiorowej, jest sztuką gromadzką. Dramat na- 
pisany i wydrukowany nie jest jeszcze byntaj- 
mniej, teatrem“ ; staje się nim dopiero po weie- 
leniu przez aktorów w grze. Gra stanowi o 
| teatrze. Cecha 'gry teatralnej jest ruch, uge- 
| wnętrznienie w ruchach całego cała pewnych 
| wzruszeń i przeżyć, następujących kolejno w 
| miarę posuwania się nabrzmiałych w skutki 
wydarzeń, ściśle z sobą powiązanych: aa tym 
| polega akcja teatralna, czyli szereg czytmości 
o napięcim dramatycznem — bowem samo 
słowo „drama“ znaczy po grecku: „czynność, 
działalmość Gdy utwór dramatyczny nie od- 
powiada tym wymaganiom teatru — test nie- 
| soeniczńty (co oczywiście nie przeszkadza mu 
być pięknym utworem poetyckim lub powie- 
ściowym — w formie dialogowanej. IPrzykła- 
dem choćby .„Róża* Katerli). Widzimy więc, 
że słowo bymajmnżej nie gra roli pienrwszorzę- 
duej w teatrze. Słowo dla teatru ma znacze” 


*) Patrz „„Robotnik” Nr. 336 z d, 12 grudnia r. b: 


| rzędną. Uzewnętrznienie wzruszeń, < 


nie, jako jeden ze środków uzewnę 
wzruszeń, przeto słowo teatralne cenne j 
tyle, o ile pobudza wraźliwość, a więc dów 
słowa, bogaciwo instrumentalne i rytmika 
leimo wymawianych śpiewnym głosem 
słów (pieśń, poezja...) ceni*się ma be 
„przedewszysikiem, strona zaś pofęciowa 
owa) jest dla eztuki scenicznej ezea du w 
niemi widzą, słowem, sugzestja w hi 
przekonanie widza, że mistyfikacja gry a 
skie) jest czemś „prawdziwem” — oto cel bez» 
pośredni sztuki scen cznej. Do tego boży K y 
ży aktor wszelki mi środkami. , Najpros szym 
jednak i na;pewniejszym środkiem 
nienig wzmszeń — jest mimika, gest w 
sty mięśn całego ciała (nie tylko twarzy). d 
stwierdziły badania psychologów (Wuni 
Spencera i in.) a o czem przęłk onywa: masin 
prostsza obærwera — mimika i gesykmla 
jest naipros'szą i najnaturalniejszą drogs 
lądowania wzruszeń hub nadmiarń energii 
c owej. Diatego to pierwnina torma gry wsz 
kiej jest pantomima: ona to jest 
sztuki aktorskiej. Dzieje.rozwoju fomn tea- 
tralmych stwierdzatą fakt, że pienwolną formę 
teatu (która się zachowała dotod wśród ple- 
mion t. zw. „dzikich* i wśród ludu) — 
właśnie panżomima zb'orowa czyli prz 
wienie na migi 'gromadv. w której niema 
cze podziału na „widzów* i „astónów”, 
gdzie każdy bierze bezpośredni udział w 
daac ujście żyw olowej potrzebie w 
mia nadmiaru energji życiowej — w maistyf 
kacji. g 
Teatr, jako sztuka, powstał z tańca. Tan 
— to ruch. szereg czynności mimicznych, 
porzadkiowamych zasadom rytmu. Tancerz 
pierwoinym reżyserem żywiołowego te 
Rytm wybiiano uderzeniem w sai 
pierwotne dzikie okrzyki w. p 


DOW 


DOGStA 


4 
7 


Piem - Rerthelota — oświadczył 
ło to, że wysłał do delegata fram 
y Ameryce telegram bez uprzednie | 
idomienia Brianda. Z tego też powo- 
thelot podał się obecnie do dymisji. 
titte zes — dodał Briand — przykre i 26 
akodą dla Francii ustąpienie tak dzielnego U- 
" rzędniiza (oklaski). Mówca prosi Izbę, aby 

„wi: interesie = Franeji przyjęła przedło- 
13 żenie rządowe o pożyczce dla uruchomienia 


WYNIK GŁOSOWANIA. 

Paryż, 27 grudnia. — (P. A. T.). 
Podczas debaty w Izbie deputowanych w spra. 
"wie <bautkructwa Banku Przemysłowego dla 
"Obie, po deklaracji premjera Izba 390 glosa- 


Havas. 


rząd wuiosek, żądający (mianowania komisji 
śledczej dla zbadania sprawy.. Następnie 355 
głosami przeciwko 117 Izba przyjęła porządek 
dzienny, wyrażający zaufanie dla rządu oraz 
potwierdzający rezolucje o konieczności ochro” 
R my kredytu Traneji na Dalekim Wschodzie, po- 
„= ciągnięcia winnych do odpowiedzialności oraz 
 pizeszkodzenią temu. aby stery polityczne 
wpływały ma finanse, a sfery finansowe na po- 
fityczne, : wzbraniając w tym celu członkom 

- parlamentu, fumkcejotariuszom państwowym i 
ministrom / uczestniczenia w: radach admini. 
 stracyjmych instytucji kredytowych już to oso- 
- Picie, już to za pośrednichwem innych osób. 


PROJEKT RZĄDOWY. 

Paryż, 27 grudnia, — (P. A. T.y. Havas. 
Rząd przedłożył Izbie deputowanych projekt 
ustawy, łączący sprawę układu z Chinami w 

- przedmiocie rocznych rat odszkodowawczych 
~ za straty z czasów powstania boksenów ze spra- 
| wą zawarcia z Chinami operacji kredytowych. 
| zabenpriieczaf (acych interesy Francji materialne 
1 moralnie na Dalekim Wschodzia Chodz: zwła- 
/ Szcza o uruchomienie Banku Przemysłowego 
dla Chin. 


p pcz 


Windonws telegraficznm. 


u  — W Moskwie krąży niesprawdzona pogloska, 
jakoby Caia miała być zajęta przez oddziały „bia- 
W tych", operujących w Primocju i ma Ussuryjskiej 
o "Kolei żelaznej. 
sf: — Wysłano z Moskwy do Polski 24 rzeźbione 
| głowy z sali poselskiej Zamki królewskiego, Wwy- 
 wiezione do Rosji w r, 1865. Głowy te są zabytkiem 
- p {6go wieku. 
— Zwiazki komumistyczne państwa: niemieckie- 
— go zwołaty na święta Bożego Narodzenia do Berli- 
na wieiki zjazd komumstyczny, Wskutek zarządzeń 
bezpieczeństwa, « jakie wydała. policja berlińska, 
zjarad ten został -proez komunistów odwołany, 
0 — Czeski prezydent ministrów, dr, Benesz, WY- 
 jeżdźa na Rus Przykanpacka, Podróży tej przypisują 
donioste znaczenie polityczne. Z Rusi Przykarpace 
A ai zamierza Benesz udać się w ponoć iuspekcy|- 
ma Słowaczyzmę. 
| W Wawnie odbył się obchód Z5Jecia T-wa 
 micheclogicznego i muzew Warneńczyka, 
2 "= General Le Rond w najbliższych dniach 
| wracą do Opola. 


kk towarzysząca tańcom. "Później ao 
chór wydzielił soliste, może tegoż tancerza- 
przewodnika (koryfeusza), który. improwizo- 
wał slowa pieśni, a chór mu odpowiadał. (W 
ten sposób zrodził się w łonie teatru pierwszy 
poela-i jednoczęgnie dramaturg. aktor i reży- 
"ser. Z improw zacji poety, na które odjpławiar 
dat chór — powstał djalog. Gdy zaś chaotycz. 

- me w początkach ii dorywcze „przedstawienie, 
nigy zabawa gr ymady zmieniła Się w pewien 
| kut — gdy, słowem, powstała filurgja — zro- 


Widzimy więc, me teatr nie jest wyrazem 
j- jakej sztuki, lecz harmonijnym ze- 
Td heresi bgtu kilku, a więc tańca, m moplasty: 
ki, muzyki. śpiewu, wreszcie poezji. Teatr sta- 
| irogrecki — jedna z majbandziej artystycznych 
= form teatro, jaki kiedykolwiek istniał — przez 
szereg wieków pielęga ował tę tradyćję zespo- 
Tu sztuk na scenie, Aktor, poruszając się ryt- 
mioznite, pod! dźwięki fletni ; sistrów (bęben- 
Rów), śpiewnie necytował * mólę — chór zaś 
tańczył na „orchestrze"  (placyku okrągłym 
o przed seeng), Poeta - dramatung w Gmecji kia- 

sycznej częsija był zarazem aktorem (jak Sofo- 
- Kies), a już obowięzkowo neżyserem i kierow- 
~ mikiem chórów. Tematy literackie niezbyt ab- 
sotbowały wielkich tregików greckich. Ajschy- 
log; Sofokles, Bury pides brali wprost nozpo- 


| udania 5 legendy (mily) — i przykrawali je do 
© „potrzeb sceny. Twórca nowoczesnego leatnu, 
pieśmiertelny Szekspir, był również aktorem 
(czy antrepnenenem — slowem, człowiekiem 
teatru), stosował szeroko mweh na scenie (bi- 
twy, pojedynki tańce), zaś tematy czenpat `z 
populamzych nowel włoskch i kronik disto- 
pycznych. Wielki Molier, ojelee iwomedji wpół- 
czeme”. uczył się entulki aktorstkiej x więdirtow- 
ayh komed e prg ihi a nich to, g ano- 

 Bmowych acero" uszy zkwnodi delarie“ > 


| odbędzie się „Wieczór Sylwestrowy, Zgłaszać 


| 
| 
| 
mi przeciwko 213 odrzuciła zwałczany przez 
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wszorhiśone i znane szendkiemu ogółowi po 


Ruch robotniczy, 
L tycia parii. 


Towarzyszy, powołanych przez XVIII 
Kongres Partyjny de Komisji owy p 
cej, prosi Administracja „Rebatnika* o 
przybycie de lokalu admónistracji (Warec- 
ka 7), dnia 31 gradnia r. b. o godz. 10-ej 
rame w celu stwierdzenia stanu kasy. 
Wieezór Syłwestrowy, W sobotę, d, 31 b. 
m. og. 10 w. w sali OKR., Al, Jerozolimskie 6, 


się po zaproszenia na tei wieczór można od 
godz. 10 — 2 i od 5 — 7 w OKR, 

Kolejowa Org. PPS. W czwartek, d. 29 b, m, © 
godu. 5 w tokalu OKA, Ak: Jacekat ©, odbe- 
dzia się posiedzenie komitetu, 


Dzietnica Praska, W czwattek, d. 29 b. m o g, 
7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 20, odbędzie się o- 
gólme zebranie cztoniów. 
Dzielnica Mokotowska, W czwartek d, 29 b. m. 
o godz. 5 i pół w lokalum dzielnicy, Bagatela 12a, ad- 
będzie stę posiedzenie komitetu, 
Dzielnica Śródmiejska, W piatek, d. 80 b. m. 
o godz, 7 w lolkudu dzielnicy At. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzemie komitetu, 


Dzielnica N.-Bródno, W piątek, d. 80 b. m, b g. 
5 w lokalu dzielsicy, Okmicka 16, odbędzie się o- 
gólne zebranie cztonków, ' 
Dzielnica Powiśle, W piątelę dnia 30 b. m, © 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbedzie się o- 
gólne zebranie członków. 
Drielsżca Ochota. W. piątek d. 80 b. m. e g. 7 
w: bokalo dzielniey, Grójecka 45 m, 388, odbędzie się 
posiedzenie kómitetu dziełaicowego, 
Dzielnic Jerozolimska, W piątek d. 80 b, m, o 
godz 7 wiecz. w Iblkalu dzielnicy, Chfodma 41, odbę- 
dzie się posiedzeme Komitetu dzielnicowego, 


Emi zawodowi: 


Zwiazek Ay Miejskich w Polsce (Wa- 
recka 7). Dziś, tj. w czwartek, punktualnie 
o godz, Jil rano, w lokalu Związku (Warecka 
7 m. 4, odbędzie się posiedzenie Zarządu Głó- 
wnego Związku Proszenv są o pumirtnalme 
przybycie tow. tow. Michat Szadkowski, Leon 
Walińsiki, Szczepan Piotrowski, Bolestan Miro- 
ziński i Włady sław Milwicz z (Warszawy; Jó- 
ze? Polkańdki i Romam Keller z Łodzi; Ludwik 
Pele i Prokop Macełuch z Krakowa; J. Judyc- 
ki z Wilna; Franciszek Lenki z Radomska; 
Franciszek Hoffman, Ludwik Zarański i Fran- 
ciszek Karmelita ze Lwowa i Karol Szykulski 
z Lublina. 

De mężów zaufania fabryk metal, w Warszawie, 
Z powodów od zarzyędu aiezateżnych, nebranie ty- 
godniowe. mężów zaufania nie odbędne się. Nato- 
miast zarząd prosi mężów zaufania o nabywanie bi- 
łetów ma zabawę syliwestnową, która odbędzie się w 
lókalu Zwiegku, / 

Zebranie Zarządu Metalowców (Odda. Warsz.) 
odbędzie się d 29 b. m. o g 7 wicca, Obecność 
wszystkich konieczna] ń 


Ze Zw. zaw, wieszaki garbarskiego. W piątek 
d. 30 b. m o godz. 6 i pół wiecz, odbędzie się po- 
sietlzenie mężów zaufanią Zw. «aw, rob, przemysłu 
garbarsk ego. Delegatów prosi się 0  pumktucdne 


czenpeł tematy i sytuacje oraz charaktery 
f., macki* — jak Sganarillo, doktór Graciamo 
it p.) — i szóroko stosował muzykę i balet, 
w kiórym sam brał udział, Wreszcie, genjadny 
twónca nagaego teatra, Wojcech Bogusławski, 
autor wielu sztuk oryginalnych i sebek pze- 
róbek — był wszak doskonałym aktorem, a 
majjehętniej występirwał w „kamedjo - ope 
rach” ae śpiewami i tańcami. 


W! przeciągu. przeszło dwudziestu aera 
wieków teatr eunopajski w okresach najbuj- 
niejszego rozkwitu, skrzętnie pielęgnował trar 
dycję zespołu sztuk na scenie, ze se 
uwzględnieniem muzyki 1 tańca. Literatura — 
i fo tylko w formio mowy rylmiiezneż, poezji— 
odgrywała rolę nie większą, niż innie galęgia 
twórczości amtystycznej. Poeta - dramaturg byt 
skmomnymi wispóljpracownikiem teatru, ściśle 
związmym ze sceną i do niej się stosującym. Om 
to — przez polot fantazii, organizującej całość 
g ułamków sztuk wszelkich — nadawał urok 
nieprzeparty swym snom- o życiu. Poeta-dra- 
malurg w okresach rozkwitu teatru—to biod- 
ny włóczęga, towarzysz wierny „łudu wesoł- 
ków — żomglerów, rylbattów, Skoczków — 
który wraz z mimi niósł na janmanki radość 
innego życia, innych cierpień i radości inmej, 
niż banalna codh enmość Madzi pracy. Takim 
by: rw średniowieczu poeta Gringoire (czyt. 
Grengoar), autor misterjów, takim też był 0- 
statni wielki pocta featru, wskrzes'ciel ludo- 
wej „commedia dell'arto“ w XVIH w., wene- 

ojanin hrabia Karol Gomi (Goacci). Bowiem 
loda teatr w wielkim styfu — jest teatrem - 
wszechludowym, 


Okresy upadiku teatru następują WÓWCZAS, 
gdy teatr przestaje być wszechludowym i ogól- 
ne-zrozumiałym, gdy ta sztuka, z natury swej 
gromadzka. wszechiudzka — staje się przywi- 
lejem jakegoś stanu lub klasy panującej, któ- 
ra traktuie teatr. jako rozrywikę dub jako śro- 
dek nawaucenia ogółowi swei ideologji klasor 


124 FTR ń p r . 
go, 1-ge grudnia b. a został założeny w Równem, 
z siedziba przy ulicy Tamarowskiej Nr. 54, pierw- 
Szy na kresach wschodnich Zwfiąsek Zaw. Prae, 
Przem. Gásir -Hotefowego w Polsce se stacjami 
płafniczemi w Dubnie j Zdołbunowie, województwa 
Łuckiego. Inicjatorem założenia Związku byt były 

prezes. Sekcji zawodowych kelnerów w Zamościu, 
Ouais naczelny selvetara lubelskiego oddz. Zw 
4 sprzewodniczący: tegoż Związku w Równem — T. 


Kamiński. Związek pediega ceutrali w Warszawie, | 
i 
| jej potrzeby. j 3 $ 


Głosy czytelników. 
Skarga aresztaażów - wojskowych, 


Proszę o umieszczenie kilku słów o położeniu 
tosca wtórzy umajdhują się m więzieniu sied- 


y zylicy połowę gaży, dodańldu swig- 
tecznego uie otrzymaliśmy, a jest nag, niestety, 
„bardzo wielu w wiezieniu wojskowym, oczekują- 
cych po 10 — 12 8 więcej miesięcy na sprawę. Ro- 
dziny tymczasem mrg z głodu, a na same święta 
pozostały bez grosza. Zaznaczyć należy, że prawie 
wszyscy wojskowi, będący chwilowa nawieszęni W 
czynnościach, nie posiadają zasobów pieniężnych i 
wyprzedafi już dawno wezystko to, eo sprzedać była 
można, aby nie dać rodzinie zginąć 2 głodm, 3 

Z pensji swojej niewiele można oddać, gdyż za 
swoje utrzymanie w więzienfu zapłacić trzeba z po 
łowę tej i tak małej gaży, 

Mnóstwo wojskowych znajduje się długie mie- 
słące w więzieniu bez sprawy; wiełu z mich bywa 
po kiMrumiesięcznem siedzeniu zwolnionych na rz 
prawie, gdyż wychodzi ma jew dh niewinność, a 
cóż tymczasem zawiujły dch rodziny? 

Jeden z wielu, 


Epidemja tyfusu na Podlasiu, 

W nadbuźnym. terenie pow, bialskiego,- na 
Podlasiu, panuje obecnie w straszny sposób ohere- 
ba tyfusu, szczególniej pośnód uchodźców, którzy 
niedawno powrócili z Rosji iub Ukrainy, Niesie ta 
absofutnie żadnych środków do walki a tytusem i 
nikt nie myśli o chorych, 

Pożądane byłoby, aby odpowiednie wladze ne- 
tychmiasi zajęty się  zarńganizowaniem chociażby 
baraków dzoeżacyjno - manitarwych dla chorych na 
tyfus, 


Wies Zabłocie, na Podlasta. 


Korzeniowski, 


W sprawie drukarzi „Orka™ w Brześcin n/Bugiem, 

W sierpnia r, b, Naczelne Dowództwo wydzier. 
jawie nam drtukarmię na zasadniczych uasiępnują- 
cych warunicach : 1) Drukarnia ma być uruchomio 
ną aa Kresach Wischodniich. 2) W drukarni mają | 
przcować zdemobilizowani żołnierze. 3) . Zamąd 
drukarni zobowiązuje się drukowań jedno pismo o 
treści przychylnej Raadowi į Państwu po ceste ko- 
szbu, 4) 50% zysku z drukarni wiplacać do Kasy 
Głównej M. S. Wojsk, 

Wszystkie warunki wykocakiśmy z całą lojal- 
nością. Pomimo fo, ku wielkiemu naszemu udziwie- 
ału, w dniu 6 grudnia c, b, pluton uzbrojonych am 
danmów otoczył ftokat, w którym byłą drukamia, i, 
łegitymując się rozkazem gea, Knabiczka - Krajow- 
akiegą przy pomocy sprowadzonych żołnierzy, ma 
brali drukarnię, bez uprzedniego zawisdosmienia ë 
danja możności wykończenia rozpoczętych robót, 

W ten sposób zostało wyrmiasonych na bruk, 
wśród najtrudniejszych zimowych miesięcy, 13 pra. 
cuwników, zatrudnionych w drukanni, w tem 34 
zdemobilizowanych żołnierzy W. P Tem dziwnie 
sze zdaję się nam takie rozpomządzeniie, że w ostat- 
nim miesiącu specjalnie prowadzono alscję na ko- 


weit). Wówczas zwykle poeta.wagant. wier- 
my towarzysz zespołu Woczujących  rybałtów, 
zosłaje wyrugowany przez solidnegid literata, 
człowieka wiedzy fachowej, lecz zgoła obcego 
teatrowi. Ci właśnie literaci tworzą zdala od 
żeatra, w ciszy gabineiu, żelazne „zekady drar 
maturgji”, budują uczone dramaty, pełne, O- 
czywiście, wzniosłych mysli, szumnej retoryki 
itp. „walorów literackich“, lecz słuchane ze 
sceny — zabójczo nudne. Talk na schylku ce- 
sarstwa Rzymskiego powstały „tragedje” filo- 
zofa Seneki (nauczyciela wielkiego komedjam- 
ta na tronie cezarów — Nerona). Tak, po 
tmzynastu wiekach, w szkołach - jezuickich 
Europy (i m nas w Polsce) ukazały się „dra- 
maty szkolne” na budujące tematy religijne, 
mozolnie wymęczone (a, męczące biadnych stu- 
chaczy przez długie, dlugie godziny „przedsta. 
wień” nieomal przemusowych) przez OO. świa- 
tłych Jezu'tów. 


Jednocześnie we Włoszech, w okresie Od- 
radzenia, przy dworach wielkich książąt (flo- 
notre s Boya bsięciyFerrary...pPoczę- 
tow zamikniętych teatrzykach palacowych wy- 
stawiać komedije uczone /(commedia erudita) 
kanclerza Malkjarwellego i cyrmicznego lizusa mo- 
żnowdadców, poety Aretina. (Wiarótce moda ta 
ptzeszła do Wersalu, gdzie podhłebcy tnóła | 
słońca, Ludwika XIV-go i chwaley onót szla- 
chedkich, poeci Kornel i Rasia, wystawiali awe 
dekląamowane na łokcie wamioslie „tragedie. 

Szerokie warstwy jednak, pozbawione mw 
takich okresach wielkiego, ogólno - nanodowe- 
go teatru, dawały sobie radę, tworząc żywiołor 
wo wędrowne zespoły komedjaniów, w któ- 
rych przechowywały się tradycje iście „tear 
tralmego“ teatru — biednego w treść ideową, 


*) Ciekawe refleksje na ten temat może zna- 
lesé czyteliik w obsżernym artykule, d-ra Emils 
Breitera: „Welke o teatr“, drukowmnym w „Ska- 
memdrze“, zsz; 4 ii 5-6 roku bieżącego 


| kutturaknych. 


| Tanan aA 0 DRGANIA 


czynniki rządowe i społeczna 

A więc na mocy samowołncgo rozkazu gen. 
Kraliczka - Krajorskfego zamimięte jedyną polską 
drukarnię na Kresach Wschodnich; z powoda za 
mknięcia drukarni, zawieszono jedyne dwa pisma oo 
na Kresach «a przedeńwszystkiem pozbawiona 18 
pracowników warsztetu pracy è chleba, 

Pobudki tej akcji są nam: utewiadome, powo- 
ływanie się na brak dmfkarni w D. O, KE. Brześćjest 
bezpódstawne, ponieważ D, O, K. Brześć posiada . 


go, W kiórym możneby było zlikwidować sprawy 
ae A arctic rng 


wiadomości, że drukarnia ma być oddana do „De 
mafu* i tam sprzedana drogą licytacji, Czyż wobec 
pewyższego min. sksrbu mie ożrzymałoby wytszej 
army, gdyby zakład był czynny, amiżeli prirni ; 
dy leży w składach zdewastowany? DAS 
Zarzad drukarni i introligatorni , Orka“ 4 
w Brześciu nad Bagiem. N 


Życie cospadarcze. A 
i Notowania gieldy warszawskiej. s: 
Dolary Stam. Zjedm. 20560 — 267,50 — 266. 
Punty angielsle 12.400 — 12525, | za 
Korony czesko-slow. 38, | RS 
Marki niemieckie 1650. 
(Paryż 237. 8 
Blektryfikacja Zaglębia Boryslawskiego, Dnia 
14 listopada r. b. odbyia się w Borysławiu konte 
rencja w sprawie elektrytikacji Zagłębia. W obszer-. 
nej dyskusji postanowiono poruczyś opracowanie © 
generalnego planu wspólcej sieci elektrycznej timega 
| najbardziej zainteresowtnym firmom, 2 mianowicie: 
„Guliejif. „Premierowi i „Międzymiastowym 'Gazo- 
| eiągom*; ' postanowiono również, że firmy te ułożą á FA 
kwestjomanjusz, który za pośrednictwem lzby Prąco- > 
| dawców w Borysławiu zostasio rozesiamy do wszyst. ŚLĄ 


m 

Ea 
4; 
s 


elektryfikacji swoich urządzeń kopałmanyry, A 
Sytuacja finansowa sowietów. W Kremlu ody | 
ła się konferencja Sownarkomu, pobwięcena gytua- 
cji fimamsowej sowietów. W korfereneji bredi udział 
zaproszeni ekonomiści, między. innymi prot, Bogo- 
łepow, Opimja rzeczoznawców jedmogłoświe przema- 
wia za tem, że bez pomocy zagranicy oran Wpro- J 
wadzeniy nowej jednosiki momeiscnej © siałej war 
| tości mie można marzyć o, nsprzwie stosumków p a. 
bewych Rosji Sowietkiej, Obecnie drukarnię sead 
we drukują dziennie 100 miljardów mub sowiec- 
kich, Joz i ta suma nie pokrywa wciąż woiąż wawatiją, > 
cych wydatków. Wkrótce koszt papieru i dior 
| przewyższy wartość drukowanypch pieniędzy, Za- gh 
| pas niota Rosji Sowieckiej zmniejszy? się do 80 mk 
| lionów rubli. W rezułiacje narad postanowiono d0- 
| konsć obliczómia oraz oczy wazysilioh koszto- 
= znajdujących się w skarbczch ARNE 


wych (P. A. T.). 
å 


EG atrakeji 
grudniowych. 

Pros my naszych czytelników, , którzy ra 
siadają numery „Robotnika“ z grudnia 1918 1. i 
„stycznia 1919 r. o porozumienie się z Redak- 

ją „Robotnika“ osobiście lub telefonicznie 
(17670) w godzinach od 6-ej do aa wiecz. 


aż do Polaki nawet Soderi; Wie > 
— marówni z uczoną mid ucze me E: 
media erudita — istniała wać 7 


“ jammarczna komedia ska 


sztuk literackich, które Sa A 
przez talk zw. scenarjusze, szkice 
komponowane przez samych alstomów (naprz. 
zbiór soenarjuszy trupy Flaminio Scala). 
Wówczas gdy „uczone fkomeđje“ dawno 
przestały zajmować ogół i stały się przedmio- = 
tem badań dziejów literatury — sztuka „com — 
media dell'arte", która wydała cały szereg ty- 
pów. scenicznych, tak zw. „amaslęj (uczonego 
doktora - rezonera, thełpliwego tchórza.olice- i: 
ra, przebiegłych służących Zanni i t. p.) — 00) 
bujnym rozkwicie w XV i XVI słulec 
przeszła do Framcji i dzięki Molierowi w 
ła ogromny wpływ na rozwój komedji i f AE 
Przecież nie z uczonych „dramałów eriojnych" 
00. Jemuitów i nie z teatru kójwidyge| 
nela wylwitnął barwnie, na początku z 
go siuiecia, teatr poctyrki romantyków — 
"tylka dzięki wżdrownyta zespołom 
diantów angielskich, którzy, po zamk 
przez parlament angielski teatrów. 
skich, wyruszyli na tułaczkę po kont 
wystawiając w zajazdach 4 na jarmarkach. 
maty wielkich elżbietańczykków —Forda, W 
etera, Marlow'a, Szekspira... 
IWspółczesny teatr <dramańyczny, 
mieszczański, co wyrugował teatr i 
— jest właśnie teatrem ia" ps) 
gicznym*, *który klasa panująca — Buró 
wyzyskuje, jako rozrywkę i środelk do 1 
cana ogółowi swej ideologii. Kino zaś 
naturalnym odruchem oderwaaej od „i 
gy wic — przeciw temu okaleczone 
irorwi. 


Dełegac 


polskie w Kom. tiea, do Spr Pe 
paźnjacji w Warszawie i Mstowie, komunikużą 
stępujące dame, ‘dotace 
adzy pesyfoki bieitów 


wysyłsiin de Rosji pis- 

ki ędzy, podań, omńa 
formacji w sprawad repatriacyjnysa 

1) Wszystkie nadsyłane do Moskwy za pośne- 
dmictwem Delegacji (Polskiej rm Warszawie sumy 
pieniężu6 zostają wyslane w przeciągu 7-« dni do 
adresatów. przekazami poczkowemi. 

-. Co pewien czas Delegacja Polska w Moskwie 
wysyła odpowiednie sprawozdania (tabelki) z wy- 
kazem załatwienia sprawy. 

Niedpręczenie pnzesłamej sumy może być spo- 
wodowane albo niedostatecznym, lub też zupelnie 
mylnym adresem odbiorców, albo wyjazdem tych 

~ estalinich do kraju, ; 

' Należy nadmienić że, jak stwierdzają nallsy- 
łane do Delegacji listy, adresaci, którym wysłana 
pieniądze przekazami pocztowymi, często nie o- 
trzymują odrazu przesłanych im sum w urzędach 
pocztowych wskidtelk braku w kasach urzędów pań- 

` stworrych znaków pieniężnych, «o jest obecnie nor- 
malym ejawiskiem w Rosji, 

W sprawie tej Delegacja Polska w Moskwie 
iaterpelowała już władze R. S, F, S R 

ś 2) Przesłanie ma prowincję za pośrednioliwem 
msyjskiiej poczty pźezelk żywiaiościowych Delegacja 
Polska wważa na ryzykowne i dlatego nie wskaza- 

| | ne Wobec tego przyjętym zosta zwyczaj, że posył- 

Kd żywnościowe  adnesowane do Moskwy i rejonu 

|. emirai Moskiewskiej wręczamy admesatom, pam 

,_ mfadamiając ich listami poleconymi, że paczki bę- 

dą wydane im, lub upoważnionym przez nich oso- 

bom; że przesylki, adnesowane db. Piotrogrodu, 

Charkowa, Kijowa, Mińska i na Syberię, Delegacja 


Polska wysyla na ręce swoich pełnomocników w 


odmóśnych punktach za każdym mazem, gdy tylko 
jest po temm pewna okazja, Okazji takich mamy 
jednak (z wyjątkiem okazji do Pietrogrodu i Miń- 
cka) niewiele i zdarzają się one dość rzadko, co 
natumalmie powoduje znaczne opóźtiemie w dong 
s W tym stanie meczy powołność w doręczania 
adresatom puzea Delegację przesyłek tywnościo- 
mych ze względu na pmestrzenie rosyjskie, mie- 
sprawność urzędów ppcztowydh i obawę «oo do 
pmesyfamia paczek pocztą, jest calkiem zrozumiałą, 
| 3) Wszystkie madsyłane z kraju tisty zwydcłe 
+ fl polecone, cpatrzone pieczątkami Delegacji, po 
odjpowiedniiem ich otrankowaniu nosyjskiemi mar 
kami pocziowemi i zaciągumięciu do specjalnej 
książki, wysyłane sę w ciągu 2 dhi od daty ich 
otrzymania za pośrednictwem poczty rosyjskiej, 

Procedura powyższa nie dotyczy zupełnie ko- 
respondencji, nadsyłanej do Delegacji Polskiej w 
` Moskwie w. wonkach pocztowych, które po rozse» 

gregowamiu į odseparewaniu nietylko listów, adre- 

sowanych do równych miast Europy Zachodniej, a 

nawet listów piemiężnych, wysyla się za pośnednic- 
iwem Delegacji Resyjsko-Ukmaltńskiej do Głównego 
|. Urzędu Pocztowego w Moskwie dla dalszego skie- 
rmewania, Jest rzeczą calkiem nafurainą, że prze” 
_.  eortowanie otrwymtnych w zmacznej ilości listów 
—. mymejga bardmo znacznego nakładu pracy i pociąga 
ma sobą opóźnńemie w dalszym skierowaniu i 
= 4) Wszelkie podaniu, vadeylane przes ossby 
prywatne, jak rówmież zapytania, ekierowame za 
posrednictwem aparatu Hughesa, tub odnosne pi- 
sma ed Delegacji Polskiej w Warszawie o poszw- 
_ kiwentu poszczególmych osób skierowane są odpo- 
___ miiedmie bezzwłocznie i w miare załatwienia są po- 
|. dawane odpowiedzi, 

|. Wobec kolosalnych przestrzeni, braku biur ad- 
- resowych i t. p, wydostanie odpowiednich wiądo- 
mości wymaga bardzo wiele czasu i bardzo często 
| jest zupełnie wiemożliwem, tembardziej, że często 
-fako jedyny materiał do posz:kiwań służy prze- 
|, wtżnmiie tylko adres damej osoby 
RZA Informacje co do osób, zamieszkałych ma pro- 

oraz w miastach. gdzie niema ekspozytur 

,_ Delegacji Polskiej, trzeba zbierać ałbo drogą pry- 
| watną, albo za pośrednictwem Delegacji Rosyjsko- 
| Utkrafńskiej, 

Sposób redegowania calej masy kierowanych 
do Delegacji zapytań w sprawach personalnych 
__ świadczy o tfieuświadomieniu sobie stanu meczy 
|. prez większość petentów, Zwłaszcza zapytamia 
| co do losu jeńców wojny Światowej. bez podania 
~ deh obecnych adresów, neawy pulku, w którym 
| glużyli, daty i miejscowości, gdzie į kiedy zostali 
~ wzięci do niewoli — wobec zmiszczemia w czasie 
> rewolucji bolszewickiej ksiąg ewidencyjnych, ma» 
Peje seęzewięi jo % niewoli i mozproszenia 
E po całej Rosji — z natury rzeczy nie mogą być 
. przez Delegację odpowiednio załatwiane ; jedynie 
takich osób można się dowie. 


o przypadkowo o losie 


Tut Nowości“ loki 5. 
| » Dziś: „Krysia Leśniczanka“ 
z udziałem p. Józefiny Bielskiej, 
Pocz. 8 wiecz. 
Teatr dobrze oyrzany, 


u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


dzis» 


zę 
s Bilety 


A BAT a ZY GT CA PTT OO A PNIEWY DAT TOWA 


, Kronika. 


CA, 
i STAN POGODY 

` {wedlug danych Państw. Instytutu Meteorol.). 

o Merperaiuma najwytsza wynosiła wczoraj w 
Warszawie F480, najniższn --1.00, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
: pochmiwmio, dosziz, dałsry wzrost temperadi- 
sł silne. wiatry z kierunków pomdniawo-zdebod- 
midh, 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


udrieławie te | 


„KOBOTRIK", cowartet, 2 


aga R a 


Gieiówka na Pawiaku. Na Poisi erid- 
działach męskim 3 kobiecym, wwa od dmi kit 
ku gładówia więźniów politycych, bedara 
pretesiem przeciwko nieludzistemuz postępowraj 


p: | ią nowego merczelnibą więzienia, obostrzają: 
ejące pmaiwa więzienne, "Więśmiowie | 


| odgky ik 
| polityczai są mieszani 4 krymidakyni; pozba. 
| wia stę ich kwiążek, -niektórzy zmuszeni są 
| siedzieć zupełnie bez światła ń t. p. 

(a) Zaniechanie podatku. Magistrat postanowił 
zaniechać wr, b. poboru jednorazowego podatku 
sylwesirowskiego wober gakm sprzedaży i wy- 
szymku trumków alkoholowych m moc Sylwestrow- 
ską, oraz wobec tego, że nasuwa się miątpiiwość, 
wy: zmniejszony skutkiem tego wplyw z podatku 
pokryłby związane zę ściąganiem wydatki, 

Wycieczka młedzieży poznańskiej, Na uroczy- 
stość Trzech Króli przybywa do Warszawy młodzież 
poznańska, zaproszona do stolicy przez prezydenta 
sninistrów p. Amloniego Ponikowskiego. W wyciecz- 
ce bierze udział 800 osób z pośród: młodzieży, która 
zwiedzać będzie miasto s ną specjalnych zebraniach 
w szkołach średnich zbliży się i zaprzyjaźni z mło- 
dzieżą warszawską. 

(a) Dla młodzieży poznańskiej. Magistrat posta. 
mowił przeznaczyć 500 bezpłatnych biletów na 
przedslawienie opery „Straszny Dwór“ wd. 8 stycz- 
nią 1922 r. dla uczniów i uczemie Krednich szkół po- 
zsińskich, mależących do wycieczki zaproszonej do 
Warszawy przez p. prezydenta milmistrów celem 
zwiedzenia stolicy. 


Wieczór Sylwestrowy w Polskim Klubie Arty- 
stycznym. Pol, Klub Art, na moc sylwestrową przy- 
gotowuje szereg niebywałych występów, Salony khu- 
bu udekorowane beda w stylu wschodnim. Zapmo= 
ad imienne 5 w selbrełarjacie Klubu codziennie 

g 6—86. ; 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Odczyt St. I. Witkiewicza, Odczyt St. Ign. Wit. 
mae „O czystej ing ma scenie* odbędzie się 
w dzień. premiery. „Pragma: r b $ d.'29 b. 

w. teatrze Małym o g.'6 w. gęsi z 


. Zjazd nauezycielstwa szkól państwowych, Dzi- 
siaj rozpoczynają się obrady Zjazdu delegatów mau. 


czycielstwa szkół państwowych, zwołanego przez 
Związek zaw. Naucz, Pol. Szkół Średmich. Obrady 


będą się, toczyły w lokalu Giimnazjum Zwi 
Żórawieą 49, Początek obrad o godz. 10 rano, 
W Klubie Pracowników Telegrafu Państwowego 
pray nl, Fvedry Nr. 3, w dniu 34 b; m. o g, 9 wiecz. 
adbędgie się koncert orkiestry amatorskiej pod dyr. 


Józela Śliwińskiego, po koncercie — zabawa Syl- 
wesirawa, 
Zjazd b. wychowańców szkoły Podcherąźżych, 


Komitet owgamizscyjny Zjazdu b. wychowańców 
klasy L, Szkoły Podchorążych, zawiadamia, że d 
15 stycznia 1922 r, odbędzie się pierwszy zjazd ko- 
zz w Warszawie iw gmachu Szkoły Podęho- 
rążych. 

Zbiórka d. 15 styczaią 1922 r. o godz, 9 ramo 
(w korytarzu, b, klasy L, zebranie przedwstępne 14 
p oe o godz, i8 w. wmestibulu Szkoły Podchorą- 


Uprasza się o wzsjemne zawiadamianie o po- 


wyższem, 
Od diig 12 stycznia wszelkich inf u 
dzielsć będzie pchr, Gi iw Adjutaniurze omni 


mendy Sakoły Podchorążych. 
Komenda Szkoły ze swej stromy zapewniła moe- 


o nadawyczajmy zapewnione w myśl rozka- 
RE Szk, Gen. Odd, LEI 13770/Szk. IMI 


WYPADKI. 


Bogaty kolonista niemiecki — hersziem bandy. 
Przed kilbu dmiami zaswotowały pisma wiadomość 
o mapadzie bamdyckim, dakomanym we Wsi iPrzyro- 
wy gm. Prędkie, pow. rypińskiego ma dom Krysty- 
na ,Laskowsliego, którego obraibowano nw miljon 
mirek, Komemdant powiatu, p. Strzelecki, uparcie 
zasięgał jęz i dowiedział siig, kolonista ni- 
miechi z sąsiedniej wei, August Dimbraw, utrzy- 


muje kontakt z ltemymi przybyszami. podejrzanej | 


komduity, Ala jakże można bylo 78-m0rgowego gos- 
podarzą podejrzewać o bandytyzm. Komendant mi- 
mo skrupuów w czasie świat, ubiegłych przeprowa- 


dzi u Dembrura rewizję. Oprócz pieniędzy znałle- , 


zono m chciwego kolonisty złoty zegarek, który 
pochodził z napada w Laskowskiego. Z zegarka -mt 
stal się Dembrau tłómaczyć i się ratować, 
wplątał wielu swoich znajomych. Wzięto ich do ba- 
dania i lzji i odkryto Swietnie zorganzowaną 
szajkę bamdycką, na której czele stał sam 
Dembrau, Podwładaymi jego byli: Antoni (Wetkow- 
ski, Emilja, Jan i Emi} Aremowie, Michalina i Jan 
Łowiecy, Emit Rachow è Stanistąw Wiwatkowski, 
ję © ajma yy Wii i 
p 1 
zbiegł, dany ina i odebrano: 208567 Da b. 
skieh, 8.190 okupacyjnych, 877 miemieckich, 18 rb, 
80 k. srebrem, 8 rewołwery systemu „Panrabelkam:*, 
41 ładunków, 1 rewolwer bębenkowy, 3 latarki e- 
i wiele różnych przedmiotów pochodzą” 

cych z rabumków, ń 

Wszyscy. aresztowami przyzmaki się do szeregu 
dokoftamych napadów ibomdycikich, Ą 

Aresztowanie Dembraua sprawiło ma całej oko- 
licy ogromme wrażenie, Herszt wnaz z całą bandą 
oddamy: zostali pod. sąd doraźny, j 

Nie udato się. Jedem z wywiadowców policji po- 
wian warszawskiego, wracając onegdiajszej qocy. z 
okglie podmiejskich, w obnębie 22:go komisarjatu, 
spóńkał jakiegos osobnika z tłamokiem na plecach, 
który ma zapytamie skąd idzie, odrzekł, że ze Lwo- 
wa od cioci, Odpowiedź ta Jasińskiego nie zadowoli» 
ła ń zatrzymał go, whem madszedł druoj taki sam 
osobnik z tłomoczkiem. W iłomoczkach były oulkier- 
ki, czekolada, tyluń, i t. p, co świadczyło, żę wra- 
cali, obrabowarwszy jakiś sklep. Zostali tedy aresz. 
towami i odprowadzeni do 22 komisja, j 
okuzało się, że są to: Kazimierz Drabikowski i Jó- 
zel Kornacki, obaj nigdzie mie meldowani. Powra- 
jm Gz akmadliszy sklep Majera Rosenazweiga (Wol. 

121). 


Na poczcie giną dolary, Student politechniki, 
Wladyslaw Klein, olreymawizy posade w Kszyże- 
wie (pow. Salyoławski) polecił wszystkie listy, max. 
syłwre stale do siebie od krewnych z i, na 
poczte warszawską, ~ poste ~ res.atte" przesytać do 
Krzyżewa, Jakoż wirótce otrzyma! jeden. list, w któ- 
cym. krewni: zawiadamiają go, że łąwnie a tistem 
wysłali mu 25 dolarów. Pieniędzy jednak w liście 
nie było, Później dostał drugi Mist, gdwia była mo- 
wa 0 5. dolarach, których również mie odzynrał, 
Przyjechał tedy do (Warszawy i zastał ma pocco 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


grudnia 1821 : 


saa 


Te 


ajemanezu 

adómił o. krad 
i zasgczył Koperty d 
dze zostały skradzione 


ie wyciąga pieniądze. 
śży dolarów 10-ty ko- 
wéw u kiórych pienię. 


| DUSGTKa 


limatu w. celu. samobójerem mamięurzystka;  18-1et- 
mia S:amistawa Jerząbiówne, zamieszioała w tymże 
domu. Despera 

golowie do szpitala Dzieciątka Jezus, 


Podrzutki w szpitalu. W poczekalni przy klini- 
co chinungieznej szpitala św. Ducha nieznana lobie- 
ta podrzuwiia diwoje niemowiąt-bliśniakków (chlopca 


j 
ł 
3 
| 
| mu przy ul. Merszakywskiej Nr. 111 napita się sub- 


i dziewczynkę), które odeslsno do domu wychowaw. | 


czego przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 


Na uczynku. Będacy w obchodzie sta asten 
numicowy II komisariatu kolejowego, oaie AAIE, 
sxi, schwytłał na kradzieży w pobliżu fortu „Pawia* 
czterech opryszków, usiłujących wymieść dwie skrzy- 
nie kaloszy, wantości 200.000 mk. z wagonu, ekspe- 
djowanego ua komorę celną. Po sprowadzeniu do 
komisarjatu okazało Się, że są to: Tadeusz Szafrań. 
ski (Piaskowa 5), Jam Dabrowski 
oraz Leonard Re 
21 puiku piechoty w cytadeli, 

— Zatrzymemo Marcina Stasiaka (Rakowiecka 
Nr, 28), który usiłował skraść woreczek z pieniędz. 
mi nieznamej kobiecie przy wsiadlaniu do tramwaju 
ną Krak.-Przecłm. róg Trębackiej, 

— W mieszkaniu Buksza przy ul. Krzywe Koło 
schwytano na gorącym uczynku kradzieży Henryka 
Blońskiego, Wspólnik jego zdołał zbiec wraz a bi- 
pem wariości 100.060 mik, " 


Kradzież u sekretarza peselstwa, Onegdaj w go- | 


dzimach między 4 a 8 wiecz. do mieszkania selkreta- 
rzą poselstwa angielskiego, p. Homia (Plac Trzech 


Knzyży 8) wszedł jakiś złodziej ù skradł z przedpo- | 
koju- futro ne lisach i czapkę kańakulową. Zazma- | 


czyć wypada, że przez caty czas domownicy byli w 
domu i ziodzieją nikt nie zauważył, 

Rozbita kasetka, Na 'Wąslcim iDunajw przed bra- 
mą domu Nr. 7 znaleziono porzuconą rozbitą i O- 
próżniomą z zawartości lkaselkę żelazną „„Werthei- 
mowsikę”, k ` 

Służaca-ziedziejka, Slużaca u Janiny Sławskiej 
przy ul. Wilcze Nr, 35, Stefanja Sobczykówna, skra- 
dia perię z kolczyka wratości 100.009 mk. i zbiegła, 


Kradzieże, Dwa futra, i wiele innych rzeczy, œ- | 
gólmej wartości milfoa marek ekradziono a kufra z | 


mieszkanią Emanuela Buhaka przy ul. Marszatkow- 
skiej Nr, Bla: 

— 204 suki skór gemaowych  wyprawiomych 
wartości 1.500,000 mik, slaradz/łomo przez okno Annie 
Siwereniko przy ul. Gester Nr. 81, 


— Pierścionek z brylantem. wartości 600.000 | 


mk., szradziomo w hotelu „Polskim* przy ul, Dłu- 
giej Nr, 29 z nocnej szafki mumeru, zajmowamego 
przez Michała Kwiarerkiego. 

— Towary kolonialne wartości 700.000 mik. 
skradziono za pomócą podlopu ze sklepu Jana Sma- 
irańskiego przy ul, Niemoewicza Nr. 1, 

— Z biun p. f. „I. Z. Szereszewski* (Królew- 
Ska 18) skradziado futro na elkach u kołnierzem 
bobnowym wartości 1.000.000 mk, własność Mau- 
rycego Widera (Żelazna 45), 

— B.elienę wartości 600.000 mk. należącą do 
Rozalji Rejman skradziomo ze strychu przy ul, Ś-to 
Jerskiej 34. 


Teatr i Muzyka. 
TBATR NOWY, 
„Taniec szczęścia”, eperetia w 8.ch altach Roberta 
Stalza. 
Teatr Nowy wystawił 


wiedeńskiego komporytora 
„Tamies suczęścia”, ni 


Odciski Hoan podem a 


bezpowrotnie i bez 


bólu usuwa „ELlawiol* 


wyrobu Farmac. Lab; pp. Kowalski w Warsza- 


wie, Miodowa 1. 


krwi (syfilis) 


ANALIZY roc go. 


nokoki), plwocin, kału itd. 


chem. bakterjolog j-r eh. L Pras 


RYMARSKA iĝ, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


(r. 1. ilejkowzk 


Choroby skór- 
ne * i wene- 
ryczne. Złota 50. 
do 10 r. i od 4—7 po poł. 


bolszewików w 
w. sierpniu był 


(Przyjmuje 


f b. st. ordyn. | Nowy-Swiat 35, tw 
a cp |eż Reala "oe |=EE ENER 


(niemoc) Wielka 11 do 70 r. 4 — 1. 
Choroby wener., 


Dr. BOCZYMSAJ se” rei 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


Dr. 8. Cembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i moczopiciowe 
Nowy = Swiat 30 ed 5 — 7. 


UGŁASZERIA - BRGŚŃC. i 
PEIE w SAY PNA tow) 
Ghoroby: żołądka, kiszek, ne- 


rek, obstrukcji, hemo- 
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 
f op ty szyjemy na miarę z 
garnitan czem dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki. 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych.  Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


OBROŃCA 


dowe, 


35) Obrońca 


ne, wojskowe, 


cje tanio. 


JKBKAIJ, 


noże 


,szałkowskiej. 


iąpisry 


, 


krycia, robota, wykwinina. 
zniżone. Koszykowa 29—16, 


tępstwa, Warszawska Spółka - 
: doskonały ortret rych zębów. Przyjezdnym zamó- K 5 n tele 

500 Daeg z totografii „jad wienie w ciągu dnia. Reparacje {jecka Wita 50--2, Tesi 
J, 


noezeni portreciści*, Złota na poczekaniu, 


płatnie. 


Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


te gienigive się miał | 
s z Asów, wysyłemych ua ; 


Zamach +amotńjezy, VW mieszkaniu dozorcy do- | 


ikẹ w stanie ciężkim przewiozło po- 


(Okopowa 61), | 
danko i Jan Dąbek — szeregowcy | 


nową operete ZMANEGO 
Roberta Stoka. Jest mig 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


ilikosza Aleksander 


ieńskiejj gm. Rudomińskiej, lat 


40, słusznego wzrostu, szatyn, 0-| | S-ka Marszałkowska 95. 
czy ciemne, został zabrany przez 


szewickim obozie pod Grodnem, 
dotąd nie wrócił. Ktoby wiedział 
jaki go los spotkał, pozostałejtywom, sklepom najtaniej poleca 
matka i radzeństwo, proszą o na- „Zródło Polskie“ Jan Grodzieńe 
desłanie wiadomości: Warszawa, fski i S-ka, Mągszałkowska 95, te- 


długoletni „Henryk“, 
Leszno 38, m. 6, 
muję sprawy karne, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo-ł = 
redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów. tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


długoletni, przyj- 
muje sprawy kar- 


komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
Krak. Przedm. 
do 10 rano od 4—8. 


fitmeajonin Maść (z kogutkiem) 
DIBIOŻENIA. „Mrozat” got" ram | 
ki, zabiega odmrożeniu 5ię koń 
czyn. Apteki, składy. 


binokle, prezerwatywy, 


najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Fkst*, Jerozolimska 33 róg Mar- K 


pł iel gazęty, 
była współpracownica kupuje „izma“ 
RERSCHO przyjmuje suknie, o-] wa 14 telefon 1836-90. 


ce ZĘBY SZTOCZNE 


natorska *28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


ą Hardt-Wemdena ujęła amiejs 
kówiecka - Rudzińska. 
|za jest winięczna, ówwa z oic 
j sama Gliczne są duety, sekstet i anA 
| Sebastjana, Siesia i Stasi). Operetke nade 
| mie wyreżyserował p. Dowmumi, który sty 
| borna postać fabrykanta kapeluszy Melonkieni 
i grając z wdizękieżn i humorem, P, Rapacki (sy 
( śpiewał mader muzykalnie oraz grał lekka i dow- 
| oipnie kapitalną postać biletera Sebas'jana. P, Gra- 
bowska postada ładny, miły glos, obak żywej, pel- - 
nej temperamentu gry. P. Romadiszyn równie 
| spisał się dobrze pod względem wokałnym. (W in- 
| mych rolsch wyróżnili się pp. Dowmuntowa, Wikar- 
ska, Misiewicz i Rudziński, „Tango wschodnie” wy. 
konaie przez zmaną parę tamcerzy: Luzińskiego i 
Malsarową, cieszyło się znacznem powodzeniem, jak 
rówmież „Ome-step*, odtańczony przez pp, Ryba» 
czewską, Bwodelikiewicza, Maraime i Sachmiewską. . 
Orkiestra pod dyr. AI, Wiluńskiego brzmiała b. do- 
brze. M L, 


+ 
| 
i 
| 
| 
j 
| 
| 


Teatr Wielkż. Dzis „Zamane ocny“ opera dIALL 
` benta. Jutro „Żydówka”, i 

| Teatr Rozmaitości, Dziś „„Wiemą kochanka”, 
i 7i aa Polski, Dziś i codzieniije „Kobieta, która 

| ZaDi. z 

| A Teatr Reduta, Dziś i jutro „Ewa” J. Szaniaw- 

| skiego, 
| Teatr Mały. Dziś i codziennie „Czysty interes". 

| (W czwartek, piątek i sobote po przedstawieniu 

i 


34, 


„Czysitego interesu" o godz, 11 nadzwyczajne przed. 
| stawienia grupy „Elsynoru* — graja będzie szuka 
| St, Witkiewicza p. t. „Pra SOBĄ 
| Teatr im, Bogusławskiego, Dziś po raz ostatni 
og 7i pół w. „Dziady“ Mickiewicza. Jutro premje- 
| ra „Czopiaj polskiej“ Or-Ota z muzyką Henryka O- 
| pieńskiego. 

Teatr Nowy. Dziś „Taniec szczęścia”, 
Teatr Praski Dziś o godz. 8 wiecz. 
| się żeni” zabawa muzyczna Ww 38 akiach, Jutro „Gwia. 
| zdą Betleemska*, jestlka w Geh aktach i im- 
termedjach Mściwojs. 

eatr Powszechny, Codziennie do gal włącz 
nie krotochwila „To moje dziecko” ` > 

Teatr Nowy dla dzieci, Inauguracyjne przedsta. 
| wienie dla dzien w teatrze Nowym odbędzie się 
| dnia 4 stycznia 1922 r o godz. 12 w poł. Odegrama 
| zostanie peiną humoru fantazja Scemiczma M. Ta- 
| roo „Dziadzio — piernik i Babcią — ba- 
| kalja“. 
„Stańczyk*, Pod tą nazwą urmządzame będą sd, | 
(81 b. m, w sali teatru „Stylowego” wieczory arty- se 
| sleme o nader urozmaiconym repertuarze . Kie- ` ` 
| rowmietwo objął p. M. Zudar, b, artysta opery po- 
zmańskiej i twowiskiej,. za5 mad stromą d j 
czuwać będzie art. malarz G. Grzybowski. 

Wieczór Boys w. Sylwestra, (W sali T-wa Hy- 
giemiczmego, Karowa 31. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się wieczór sylwesirowski e udzia'am pp. Modrzew- 
swiej, Smosarskiej, Maszyńsici i Frenkla. Bilety 
do muabycia w ksiegarni TWemdego, Krek.-Przedm, 

Sylwester w teatrze Polskim. W dzień Sylwe- 
stra o godz. 42. w noty teatr Polski daje komedję de 
Flersa i Oroisset'a w tłomaczeniu WA Perzyńskiega 
p. t Powrót“, 

POKWITOWANIA. 

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 
i Pracownicy drukarmi „Robotnika“ póź proc, ad  ;] 
zarebku tygodniowego mk. 4795. | , 

Tow. Wrzos mk. 199, N2 
Na inwalidów, 

oszczędzome un (wydatkach świątecznych 


Na roemigraatów. 
St., Fr. osmtwydzone an wydatkach 
ami. 2000, 
Na Centralny Fundu Wybenny, 
. Faw. Wro mie 200, 


SŁ r. 
2000. 


KERAM SONA 


wytworna w smaku 
nieperównana.  Żądać wszędzie. 
Skład główny: „Źródło Polskie“ _ 
Jan Grodzieński i S-ka Marszał- 
kowska 95, tel. 231-66. 

na worki 


= COURIER i pudy. 


z 
w > "zz 
„Zródło Polskie" Jan Grodzieńskí. 


angielska, 


obywatel 
ziemi wi- 


| a a A A A WAZZAORZTRONA, ? à x 
ToT MM 20 

ry, cukry, czekoladę: Marmolad- 
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera- 


lipcu 1920 roku; 
widziany w bol- 


m. 3, St. Miko-j lefon 231-66. 


i skrzynkach poleca „Zródło Pole E4 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar. — 
szałkowska 95, tel. 231-66. TET: 


|=== MLE 
FASOLE GROCHY, ga oz 


dy 'poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel, 231-66. R 
z mu wa f do prania 
ZYGA RH yiera 

we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- Taget 
dzieński | S-ka, Marszałkowska , 
95, tel. 231-66, ABE 


=== ul. (I, 
(GWOZDLIE, CEMENT, Forsa. 


„Zródło 1 135 
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 


Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


ie 


wojskowe, į 


prowincjonalne, 


85—4, 


Gilette staniały 


m EAZA. 
PALTA futra, bekiesze, garnitu- 

» ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 


kajety zużyte 
Miodo- 


korony, mostki 
Przeróbka sta- 


Ceny niskie. Se- Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. 


= 


(Wydawca: Rada Naez. P. P. S, j 


